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i?pa polityczna Polski.
’ W  wyborach sejmowych tylko W ie lko­
polska i Pomorze pokazały wyraźne oblicze 
polityczne: w  obn tych województwach obóz 
sanacyjny na 44 mandaty zdobył tt'lko 4, 
a socjaliści 3, reszta (oczyw iście poza man­
datami’ niemieckim') przypadła trzem blo™ 
kom umiarkowanym: 25-ce, 24-ee i 7 ip m  
Nasza dzielnica zachodnia słusznie rio/CiS- 
szy się względami lew icowej i radykalnej 
prasy, jest ona bowiem dalej osto^.-^ducha 
katolickiego, myśli narodowej i przyw iąza­

nia do praworządności. W  naszem IpM sW w 
dzielnica zachodnia odgrywka rolo P^oh tią  
do tej, jaką odgrywają Bawarja, Nadren.ja 
i W estfa lia  dla Niemiec lub Breton ja i A l­
zacja dla Francji. Jak Em  te, tak i nasz b. 
zabór pruski opiera się mężnie i zwycięsko 
postępom radykalizmu.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że 

nasze województwa wschodnie mają chara­
kter polityczny wręcz odmienny, niż W ie l­
kopolska. W szak w  Małopolsce Wschodniej 
zw yciężyła  po stronie polskiej wyłącznie 

jedynka (z wyjątkiem  Lw ow a), podobnie na 

kresach północno-wschodnich (z wyjątkiem 
'W ilna i Święman). Ma jednak słuszność; 
„Robotn ik11, gdy pisze: „Prawne .połowa
mandatów jedynki pochodź' z w o j°v  odztw 
kresowych i w s e h od n io -m a 1 o p oi sk ich. Je­
dynka zdobyła tam około 80 procent ^s iyst- 
kich mandatów polskich. W iecny ddbtżL. Kil 
te mandaty nie wyrosły z dążeń, ani nawet 
„nastrojów11 ludności, ale zostały „zdobyte11 
w  sposób zgoła swo;sty‘ !. Istotnie, wyniku 
wyborów  na ziemiach wschodnich l.ie moż­
na uważać za w iem y wyraz woli ludności. 
■Bo —  że pominiemy już inne argumenty —  
takie np. unieważnienie szeregu list w  okrę- 
tU kowelskim, gdzie lista mniejszości naro- 
dowych w roku 1922 zdobyła wszystkie pięć 
mar Jato w, dało teraz rezultat zupełnie nie­
zgodny z nastrojami wyborów*. Wszystkie 
pięć mandatów zdobyła tam jedynka, ale 
na około 210.000 wyborców  s*anęło do urny 
tylko 74.000 w yborców .. Już w  okręgach 
sąsiednich: łuckim i krzemienieckim, pod

każdym względem do kowelskicgo podob 

nycb, ale w których gilotyna komisyj okrę­
gowych działała wobec list mniej radykał 
nie. wynik skratynjum jest całk;em inny 
Jedynka dostała tatr wprawdzie także po
74.000 głosów, ale tylko po 2 mandaty 
„Robotn ik”  zapowiada, że socjaliści oświe­

tlą z trybuny sejmowej sposób robienia w y ­
borów przez niektórych wojewodów kreso­
wych. W tedy przyjdzie czas na dalsze uwa­
g i o tych wyborach i w tedy także można 
będzie stwierdzić, czy  pozbawienie list 
ukraińskich i białoruskich wnększei ilości 
mandatów, podnoszone dziś z triumfem 

przez „K urjer Poranny11 i „G łos  Prawdy11, 
nie zostało zbyt drogo okupione.

Centralna polać kraju nie oświadczyła się

wyraźnie za żadnym blokiem, ale rozbiła 
swe głosy na wszystkie polskie listy. Prze- 
dewszystkiem nie dała wyraźnej przewagi 
żadnej Bśc ie Warszawa, gdzie sanacja zdo- 
b v te fly ik o  6 list na 141 “południowa część 
Królestwa i Lubelszczyzna wykazują prze- 
wdgę radykai.zmu na wsi, wszędzie zaś so­
cjalizm poczynił postępy. Najw iększy opór 
i>oza stolicą stawiła sanacji Małopolska Za­
chodnia, gdzie zwłaszcza okręg p. W itosa, 
najsilniej atakowany, najdzielniej kię -obro­
nił. Stwierdzić wreszcie trzeba obiektywnie, 
ze ,w ytór p. Korfantego ! re Wszystkich 
trzech okręgach G. Śląska i zdobycie 'prze­
zeń około 115.000 głosów, jest poważrym  
jego osobistym sukcesem-, Łem więcej pada­
jącym na szalę, jeśłj się zważy, że wehemen. 
cja walki, przeciw niemu prowadzonej, osią­
gnęła napięcie zupełnie wyjątkowe, W ście­
kłość radykałów z „Głosu Prawdy'11 z po­
wodu wyniku wyborów ślaskicłr jest tak 
wielka, że grożą fizyczneni n; od opuszcze­

niom K orfa ego do Sejiuft.
J e : ' chodzi o mniejszości narodowe, to 

W Małopolsce .Wschodniej zwyciężyła lista 

rr. 18, w  któ iej główną rolę odgrywa na­
cjonalistyczna UNDO, na W oiyn. a za; i na 
Białorusi triumfują listy radykalne Selrobn 
i Hromady. Przyszły Sejm tern się 'uż bę­
dzie różnij od poprzedn’ ;go. że czyim y 
ijn o ż e  ńawet bardzo „ g n  ly u d z i ^ w j e ­
go obradach wezmą nacjonaliści ukraińscy 
z Małopolski Wschodniej, m iędzy którymi 

znajdziemy kdka wybitnych nazwisk b. po­
słów do parlamentu wiedeńskiego. Grupa 
50 ukrauiców będzie najsilniejszą mniejszo­

ścią narodową w Sejmie. Białorusinów w ej­
dzie do Sejmu 10, Niemców 21.

W  okresie przedwyborczym w  zała na 
tamach prasy żydowskiej zacięta walka mię­
dzy żydowskimi syjonistami a ulegającą 
wpływom rabinów Agudą Bombardowano 

niektóre bożnice kamieniami, wyciągano na 
wiece starych cadyków, w jednem z mias+ 
przszło nawet do krwawej rozprawy mię­
dzy rozjątrzonemi partjami. Tymczasem 
przy wyborach okazało się, że Aguda jest 
bardzo słabą,nie zdobyła ona nigdzie man- 
latu. Dziwnie.jszem jest, że w szeiegu miast 
m.mo wielkmgo haimideru i wzajemnego 
sza imama się za brody, żydzi głosowali na 
jedną listę i to wszędzie syjonistyczną, Na­
cjonalizm zapanował niępoćfci&lnie na ulice 
iydowskiej. która już nie zraża się syjon 
jycznem i hasłami kandydatów, wie hr 

wiem, że palestyńskie ideały nie przeszkli 
dzają syjonistom budować tu w Polsce 
Syjonu. Jan Matvasik,

Rokowania z Litwą w, Królewcu będą odroczone?
Warszawa. (Teł. wł.) Dzienniki litewskie za­

pewniają, że holenderski minister spraw zagra­
nicznych będzie przewodniczyć przy rOKOwa- 

cijch polsko-litewskieh w Królewcu. Rokowa­
nia potrwają krótko, gdyż podstawowe mate- 
rjały do rokowań Handlowych i komunikacyj- 
nych ze strony litewskiej nie óęóąt!) do 30 
bm. przygotowane. 4. Po 'wstępnej wymianie 
zdań, rok o wian i ? b^dą odroczonej?) do czerwca 
lub lipęą.

Warszawa (.Teł. wł.) Poseł niemiecki w Ko*

wnie stara się , ażeby tenr.in rozpoczęcia loko- 
wań handlowych niemiecko-litewskich został 

ustalony na ten dzień, w którym zaczną się 
rokowania p/Olsko-litewskie, to znaczy 30-go 
marca.

WYDALENI LITWINI WRACAJĄ.

jWilno. (PAT.) W dniu 7 bm. przez odcinek 
gBnicy Ryk omy powócił w granice Polski 
za zezwoleniem władz polskich litewski ksiądz 
Kbwelis wysiedlony ubiegłego roku za dzia. .1- 
ność antypaństwową.

Sejm zbierze się dnia 27 marca.
■Warszawa. (A W.) inauguracyjne posiedze- 

dzenie S.e$mu, nastąpi w, dniu 27 marca. Po 
ukonstytuowaniu prezydjujr Sejm wedle pro­
jektów .rządowych załatwi ! ustawy wydane 
w trybie dekretu prezydenta Rzeczypospolitej. 
Następnie , wedle- projektów ządowych, Sejm 
zostanie odroczony na okres fetyj świąt tez.-: 
nych.

?. Daszyński p. W edziński kanivóatim!
Warszawa. iT e le f. w ł.) W  kołach .socja­

listycznych kursuje pogłoska, jakoby kan­

dydatem socjalistycznym na marszałka ;Sej- 
mu miał być poseł Ignacy Daszyński. W  ko­
łach tych obliczają nawet, iż kandydatura 
jego ^może (? ) liczyć na 250 (!) głosów. —  
u śrta. sanacji wymieniają jako kandydata 
■ a marszałka ministra poczt Miedzińskiego 
T  mewią, że kardy da tura ta jest najpoważ­

niej bfrana w* rachubę przez koła kierow­
nicze.

-00-

Nowe pogłoski o zmianach w rządzie.
Warszawa. (Telef wł.) „Jedynka1' dokłada hy obraz obu Izb. Rzecz charakterystyczna, że

starań, hżoby Blok Współpracy z Rządem b y ł1 

utrzymany lako jedna formacja klubowa po­
siadająca w swojem łonie poszczególne frakcje, 
kierowane prze? wspólną komisję parlamentar­
ną. Jako kierownika tej jednolitej formacji wy­
mieniają. jak to już podawaliśmy, pułkownika 
Sławka.. Także na temat zmian w' rządzie kur­
sują ciągle, niewiadomo o ile słuszne, pogłoski. 
Mówią o ewentualnych zmianach na stanowi­
skach ministrów: oświaty, sprawiedliwości .rol­
nictwa. Zmiana na stanowisku ministra oświaty 
była oddawca aktualna Jednakże przed wybo­
rami nie chciano źiąieniać p. Dobruckiego. Co 

do ministra rolnictwa, to trzeba zaznaczyć że 
p. Niezabytowski kandyduje do Senatu z woie- 
wództwa nowogrodzkiego. Zdaje sie, że wszyst­
kie te pogłoski nie są, pozbawione lodstaw. 

Mogą ulec urzeczywistnieniu dopiero po wybo­
rach do Senatu, kiedy będziemy mieli już pei-

w tych dniach był na Zamku warszawskim 
p. Piłsudski i w uągu dwu godzin konferował 
z p. Prezydentem Konferencji tej' przypisują 
w Kolach politycznych duże znaczenie i utrzy­
mują, że stała ona w związku z bliskiemi w y­

borami prezydjów Sejmu i Senatu. Wszyscy 
nowo obrani posłowie „jedynki" mają być przy­
jęci na specjalnem posłuchaniu przez p. Piłsud­
skiego w Belwederze.

BĘDĄ TEŻ ZMIANY W  ADMINISTRACJI?

Warszawa. (Tel. wł.) Ze sfer doskonale po­
informowanych w sprawach bieżącej polityki 
rządowej słychać, że niezależnie od zmian 
w gabinecie zdecydowany jest szereg poważ­
nych przesunięć na kierowniczych stanowi­
skach w administracji. Przewidziane są rów­
ni >ż poważne ztnianv w otoczeniu kierowni­
ków polityki państwowej.

MIN. ZALESKI W RACA W PONIEDZIAŁEK.

Warszawa. (Te,l. wł.) Minister Zaleski wy­
jeżdża w sobotę z Genewy i w pon edziałek 
przybędzie de W m ja iru .

i P. B. K. do Senatu w woj. 
kra^owsleem.i

Podajem y jeszcze raz nazwiska czoło- 
ych kandydatów listy nr. 25 w woje wódz- 

-wie krakowskiem:

1) A- Srednlawski, b. senator,

2) Ks. L. Kasprzyk,
3) J. Owińskl, były kurator, redaktor 

„P iasta11
4) F Koczur, t poseł.
Na tych kandydatów głosować będą 

w  dniu U  marca wszyscy zwolennicy listy

nr. 25, wycofanej listy nr. 24 oraz —  mamy 

nadzieję —  znaczna część sympatyków „K . 
U. Z. Z.11.

SESJA SYNODU PRAWOSŁAWNEGO
Warszawa. (Telef. wł.) Na ostatniej sos; 

Synodu prawosławnego rozpatrywano fcprawę 
biskupa Anrcmjusza, któremu Synod zabronił 
pałnienia obowiązków. Antoniusz został wysła­
ny do klasztoru w Małecie. Synod motywów 
wyroku n.e ogłosił. Stanowisko po nin ma 
prawdopodobnie objąć arołrmandryta Morozow- 
który swego czasu przeszedł na unję, a później 
znowu wrócił na prawosławie.



Str. 1. „GŁOS N AHODU*' z  dnia łt-go ma*ca, 1928. Nr. 79

Sztandar Jwiętef wofnf ‘ w Arabii.
IBN SAUD PRZECIW ANGLJI.

© C I C i ! i p l S i q i l S S l l ? i a
Fałszywe whdomości o w inkach 

głosowania.

„Rzeczpospolita," podkreśla, że

»cyfry ogłoszone dotychczas opierają się 
w przeważnej większości tylko na oblicze­
niach prowizorycznych lub częściowych 
i zwłaszcza co do list, które nie uzyskały 
mandatów, są nieraz zupełnie niezgodne 
z prawdą. Tak było m. in. z okręgiem Nr 2 
Warszawa powiat), gdzie w komunikacie 
PAT. podano cyfrę 2.950 głosów, blisko 
trzykrotnie mniejszą od rzeczywistej (7.758), 
co sprostowaliśmy już w uumurze wczoraj­
szym. Błędów takich jest spora ilość, co 
daje zupełnie fałszywy obraz ogólny*4.

Urzędowe ze stawi en‘a wyników głoso­
wania w całej Polsce wykażą, że liczba gło­
sów oddanych na niezależne i trema c twa 
umiarkowane jest b. pokaźną.

KatoFckie siu ź^a  głosowały na żydów
W  „Naprzodzie ' 4 ukazał się list otwarty 

p. Wilhelm owej Feldmanowej do pos. dra 
Th on a. P. Feldmanowa 1 wierozi, że „Dzien­
nik Krakowski" wydawany przed wojna 
światową przez ś. p. W . Feldmana nie był 
wcale dz'ennik-em żydowskim. W  zakoń­
czeniu p. Feldmanów a pisze:

„Aby dowieść, że nie żywię urazy ni 
żalu za Pań: ki występ w „N. Dzienniku", 
pozwolę sonie nawet podsunąć Panu tytuł 
do arcyciekawej rozprawy: „Jak katolickie 
służące głosowały na krakowskiego rabina- 
dr?, Ozjas-za Thona?" Na żądanie gotowa 
jestem podać imiona, nazwiska i adresy 
tych wyborczyń, by Pan mógł pracę swą 
oprzeć na „dokumentach historycznych".

Oczywiście chodzi o te służące, które 
uległy naciskowi żydowskich pracodawców.

Sądy uchylają konfiskaty prasowe.
„Gaz. Warszawska" zamieszcza w ostat­

nim numerze decyzje Sądu Okręgowego, 
uchylające „zajęcie" numerów 61, 62, 63. 64 
i  6 6  „Gaz. Warszawukiej". „Zajęcia" nastą­
piły z powodu artykułów: -Narodowe czy 
narodowośeiowe", „Rewizja w Komitecie 
Katolicko-Narodowym", ^Rozpędzenie wie­
cu PPS". 1

Również w umyci miastach sądy często 
uchylają „zajęcia".

Dekre+ prasowy należy zatem jak naj­
szybciej uchylić.

Kto win en?

Warszawski „Polak-Katolik" odpowiada­
jąc kon-erwaty wnemu pismu „Dzień PoLŁi" 
aa zarzut, że Ch. D. nie chroni należycie 
mas robotniczych przed radykalizmem —  
pasze:

„Przyznać należy, że Ch. D. nie zdołam 
dotychczas rozwmąó odpowiednio swej pra­
cy organizacyjnej, lecz zapytać należy pizy- 
wódców stronnictw zachowawczych, czy ko- 

I ła katońckie ziemiańskie i przemysłowe 
przyłożyły rękę do rozwoju ruchu robotni­
czego chrześcijańsko-społecznego na zie­
miach polsiiach? Niestety, ze smutkiem 

, etwierd-d musimy, że cały niemal ciężar
1 pracy ludowej kulturalno-oświatowej spo­

czywa na barkach kapłanów i znlł ornej 
garstki działaczy świeckich, przeważnie 
ciężko pracujących na swe utrzymał le. 
Prznmęczem pracą zawodową aawokad 
profesorowie, urzędnicy —  oto pionierzy 
ruchu chrześcijańsko-społecznego, a ogół 
naszej inteligencji zachowawczej udała stoi 
od togo ruchu i w wielu wypadkach dość 
niechętnie się doń odnesi.

Co gorsza, przywódcy pewnych ugrupo­
wań zachowawczych wolą wepołprscowuć 
na terenie politycznym z przedstawicielami 
radykalnego ruchu robotniczego i ludowe­
go, gdyż, jak dowodzą, lepiej pastować 
z silnym wrogiem, niż współdziałać ze sła­
bym na razie sojusznikiem".

Uwagi słuszne, a tem bardziej na uwagę 
zabługuiąco, że pochodzą od organu bezpar­
tyjnego, wcale nie chadeckiego.

Szanse l^ty nr 2 I  w m\, wilenskiem.
„Dziennik Wileński" wykazuje, że w woje­

wództwie wileńsk.em Usta ur. 24 (ZLN-, Ch. D. 
1 Piast) ma szanse zdobycia eonajmniej 1 man­
datu senackiego. Zdobyła bowiem około 40 ty­
sięcy głoaów, a więc może zdobyć przeszło 
30 tysięcy głosów w dniu 11 marca. Dzielnik 
wyborczy wynosił w 1922 roku 22 tysiące gło­
sów.

Szanse listy nr. 24 zwiększa takie fakt, że 
czołowym kandydatem Jedynki" jest p. W i­
told Abramowicz, niepopularny wódz fede- 
ra lizana..

Przed trzema laty głusuem się stało nazwi­
sko Ibn Saud, wedza szczepu Wahaoitów, 
w Araoji. W tych dniach przypomina się zno­
wu... Awanturniczy szeik wtargnął wówczas 
do Hedżasu i przy pomocy Anglji objął po 
„kalifie" Husseinie „tron*'. Dziś ibn Saud wła­
dający już nad Bedżasem, Nedżidcm i emira­
tom Asir uznał, że to wszystko jeszcze maio 
i rękę wyciąga po sąsiednie państewka araozko- 
augiclskio, jak Irak i ZajopJanję. Londyn pa­
trzy na to z największym niepokojem; wypad­
ki rozgrywają się przecież w pobliżu drogi do 
Indyj, na półwyspie arabskim, którego utrzy­
manie decyduje prawie o Istnieniu światowego 
Imiperjum brytyjskiego.

Kimżeż jest Ibn Saud i jakie ma cele?
Nie daje obrazu tego wschodniego wład.y 

sama nazwa „króla Hedżasu’*. Jest czomś wię­
cej. Jest szeiklein szczepu arabskiego Wababi- 
tów; a ten jego „urząd" stanom najwłaściwsze 
jego określenie.

Waha,bid są szczepem, ale są także i s“ ktą 
mahometańską. przekonani, że tylko oni po­
siedli • „prawdę" Proroka w nieskażonej formie, 
stanowią do pewnego stopnia zakon, który ca­
ły świat arabski doprowadzić chce Jo jedności 
w w.erze, tj. 1q przyjęcia wahabickiego wy kła-j 
du Koranu. Że zaś są równocześnie szczapom; 
wojowniczo-awanturnic/yin,, cel ten osiągnąć 
chcą przez walkę, przez pokonanie opornych... 
Dlatego przed 3 laiy napadli Husseina, oskar­
żonego o odradę iradycyj religijnych, o ulega­
nie europejs kim wpływom, i pod wodzą 'li n 
Sauda opanowali Hedżas. Siła ich uderzenia 
i zapał religijny tak były wieikiemi, że Anglja, 
protektorka Husseina widziała się zmuszoną p »  
święc'ć swoją kreaturę i pogodzić się z Ibn .'tan­
dem. Zdawało się kierownictwu angielskiej po­
lityki, że Ibn Saud da się obłaskawić, j, jak 
jego poprzednik, będzie pokornie jarzmo an­
gielskie nosił.

Ostatnie jednak miesiące dowiodły, że na­
dzieja była bezpodstawną... Ibn Saud użył 
trzech lat spokoju na umocnienie swych rzą­
dów przez odpowiednie reformy wewnętrzne; 
z Anglją zawarł nawet układ przed 3 miesią 
cami. Dyle zyskać czas na ostateczną z nia roz­
prawę. Wreszcie jednak uznał, że przygotov a- 
nia są ukończone, ? że czas już na walkę.

W  początkach marca zwołał do swej .'teliey 
Riadh starszych ze szczepu Waha bit ów i wy- 
1 ożywszy im na swój eoośób sytuację Islamu, 
tak według „Tempera" zakończył swojo wy­
wody:

Podkreślić trzeba bardzo żywy udział w wy 
borach Polaków na Pomorzu. Frekwencja przy 
urnach dosięgła tam cyfry 87 proc, (najwyższej 
w Polsce), gdy w r. 1922 wynosiła 81 moc. 
Na listy niemieckie padło 64.610 głosów, czyli 
151/* procent, wobec 51.915, czyń 15*/a procent 
w wyborach przedostatnich. Że Niemcy mimo 
zmniejszonego procontu swych głosów zdobyli 
na Pomorzu trzy mandaty, czyli powiększyli 
swój stan posiadania o dwa mandaty (dotąd 
mieli jeden), to jest wynikiem rouhieia głosów 
polskich na 6 1 nawet 7 list. Głównym wino­
wajcą jest Unia Zachodnia, na której listę Nr. 
30 padło przeszło 20 tytdęiy zupełnie „marno­
wanych głosów. Unia została bez mandatu.

W  Wielkopolsce procent glosujących wyno­
sił tylko 82 (w r. 1922 —- 87 proc,), w Pozna­
niu ssane m tylko 66. IV tom województwie 
Niemcy zdobyli 4 mandaty, tj. dwa razy więcej 
□iż poprzi dnio.

Również na G. Śląsku Niemcy mogą po­
szczycić się zyskiem jednego mandatu. Mają 
tam teraz 6 zamiast 5 mandatów.

Razem więc Niemcy zdobyli w okręgach 13 
mandatów, o cztery mandaty więcej niż w roku 
1922.

Czy utrzyma się jedynka?
„Czas wyobraża sobie utrzymanie jedynki 

w formie jednego klubu w Sejmie za rzecz ko­
nieczną i dość łatwą.:

„Grapa,   pisze —  która się w sejmie po­
winna wytworzyć i razem działać, %a wspól­
nym prezesem i ze w&pólną komisją parlamen­
tarna na czole, będzie to grupa o wybitnym 
charakterze grupy centrowej. Nie będzie społe­
cznie ani radykalna, ani reakcyjna; nie bę­
dzie ani naejoralistyczna, ani auty narodowa; 
nie będzie ani klerykalna. ani antyklerykalna 
(jak przewidują obujtronni przeciwnicy). Bę­
dzie stać na starow;sku umiarkowania i szu­
kania roztropnej drogi przy rozwiązywaniu 
wszelkich kwestji politycznvch 1 społecznych 
bo taką drogą kroczy zawsze interes publi­
czny.

Sprzeczne poglądy, jeśli w jakiejkolwiek

Jttoje nadzieje, że na drodze poko o- 
wej(!) zdołam do czystego Islamu doprowa­
dzić niewiernych z Koweit (angielskiej ma­
łej prowincji, Przyj). „Gł. N.“), z Iraku Za- 
jordanji, zostały rozwiane. Widzę, że mi te­
raz pozostaje tylko miecz... Obiecuję wam 
udzielić pomocy w amunicji, karabmai L. 
prowiancie, Pomogę wam ze wszystkich 
moich sił..."

Prasa angielska uważa to przemówienie 
Ibn Sauda za zapowiedź „wojny świętej". Tak- 

; by należało sądzić z religijnych akcentów te­
go przemówienia, ze wzmianki o ,,niewiernych’* 
mahometanach z Koweit, Iraku i Zajordamji.

Prócz religijnych jednak motywów, które 
w szefie Wahabitów budzą dziś wojenny ani­
musz, są także i inne, gospodarczo-poli tyczne... 
Trony Iraku i Zajoraauji zajmują dz ś dwaj sy­
nowie znienawidzonego, a wypędzonego z Hed 
żasu Husseina (Fajzal i Abdulluh). —  Ponadto, 
wbrew protestowi Ibn Saud a. przyłączyła An­
glja w r. ub. Koweit do Iraku, a obecnie chce 
je z nim na zawsze związać przez budowę ńnji 
kolejowej. W  grę wchodzi wreszcie dla Angijl 
sprawa bezpiecznego połączenia między Pale­
styną a Irakiem, czemu przeszkadza akcja 
i władza Wahabitów torująca sobie drogę na 
północ-.

Te wszystkie przyczyny zaostrzyły stosu­
nek Anglji do Wahabitów w ostatnich miesią­
cach i w konsekwencji doprowadziły do otwar­
tego prawie konfliktu. Jak go poważnie trak­
tuje Londyn dowodzi fakt. że część armji an­
gielskiej z Indyj została skierowaną ku zatoce 
perskiej celem ewentualnego wystąpienia prze­
ciw Wahabitom.

Na dobitek i w Egipcie przyszło ostatnio dc 
nieporozumienia między angielskiemi władzami 
a ludnością. Gabinet egipski ot-zyimat notę an­
gielską, w której Wysoki Komisarz domaga si« 
od parlamentu zakazu zgromadzeń publicz­
nych. Ogłoszenie noty wywołało w Kairo wzbu­
rzenie, a może doprowadzić do niebezpiecz­
nych wstrząśnień.

Tak więc w tej chwili i Arahja i Egipt, a 
zwłaszcza Arabja, stanowią dla Anglji przed 
miot ciężkiej troski... Budzący się do świado 
mości narodowej Wschód i Egipt coraz głośniej 
domaga się prawa samostanowienia o swoim 
losie. Jeszcze do niego nie dojrzał, zapewnia 
nas opinja Londynu. Ale dojrzewa, mówią nam 
wypad ki z Mczopotamji i z nad Nilu. I  t o "  K  
najgłębsze znaczenie. W. Z-

Szczególnie przykrera dla nas jest- powięk­
szenie stanu posiadania mandatowego Niem­
ców w t. zw. Korytarzu, tj. na Pomorzu 1 w 
okręgu bydgoskim. Przez zdobycie tam w czte­
rech okręgach (Toruń, Grudziądz, Tczew Byd­
goszcz) 5 mandatów zamiast dotychczasowych 
dwóch, okazali Niemcy wobec świata swą «jlą 
na terenie, którego przynależność do państwa 
polskiego ciągło jeszcze wybitni politycy nie­
mieccy bwestjouują w publicznych swych wy­
stąpieniach. Zapewne i przyrost mandatów listy 
Nr. 18 będ; ie wyzyskiwany jako argument cla 
poparcia niemieckich pretensji do t. zw, „K o­
rytarza".

Wybory z 4 marca winny być dla ras 
ostrzeżeniem przed lckkomyślnem rozbijaniem 
w przyszłości polskiego obozu na zhyt wiele 
list. Ambicjo mandatowe drobnych gruomszczą 
się bowiem na interesie państwa,

(Przy sposobności prostujemy wynik wybo­
rów w okręgu Nr. 36 szamotulskim. .Sanacyjna 
lista Nr. 21. łącząca bojtowców i lewicę NPR.. 
zdobyła tylko jeden mandat a nie dwa, ogó­
łem więc zdobyła 4 mandaty a nic 5. Za to lista 
Nr. 7 NPR. prawicy zdobyła nie 8, ale 9 man­
datów)

• § : ---------
kwestji wystąpią, muszą się wyrównywać we­
wnątrz grupy przez swobodne debaty. Nik* 
nie powinien w nich być związany żadnemi zo­
bowiązaniami dauemi swoim wyborcom luD ja­
kimkolwiek kbkom, tak jak było w poprzed­
nim sejmie. Jeśli w obrębie jedynki powstana 
jakie grupy, to o charaktorzo swobodnych, 
a nie wiążących zrzeszeń, nad których kon­
strukcją trzeba dobrze się namyślić".

Przekonają się wkrótce przywódcy jedynki, 
że utrzymanie takiej neutralnej grupy nie bę­
dzie nie tylko Utwem, ale an‘ nawet możliwem, 
jeśli wybrani posłowie z listy Nr. 1 posiadają 
iakieś przekonania i charakter. Zdarzać się 
będą ciągle glosowania, w których konse-wa- 
tyści zwalczać będą swych radykalnych towa­
rzyszów z jedynki l ..jednolity klub" stanie się 
wkrótce fikcją. I jasnem jest także, że kłuł' 
rozsadzany od wewnątrz sprzeczni mi prądanr 
ani nie będzie wywierał siły atrakcyjnej na u>- 
m  stronnictwa, ani nic bodzie mógł stać się

G Ł O S U J C I E  N A  L I S T Ę  
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Bloku katolickiego
CHrześr Cesi, i P. S. L. „Piast”).
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solidnym ośrodkiem większości rządowej. Zda­
je się. że i dla rządu będzie lepiej, gdy jedyn­
ka rozparceluje się na kilka klubów, któreby 
odpowiadały grupom przekonaniowym jej 
członków. Wtedy stworzy się w Sejnjio jasna 
sytuacja i możliwość współpracy z innymi klu­
bami, opartej na rozsądnym: kompromisie.

— ------( i —  ̂ —

W jirzodihitó wjborńw do Senatu.
Otrzymujemy następujące pLmo: Wybory 

do Sejmu minęły —  wyniki dla nas zupełnie 
niepomyślne. Stan naszego posiadania zmniej­
szył się znacznie tak, że przyznać się musimy 
do klęski

Lecz nie jest to jeszcze powodem do opu­
szczania rąk. Właśnie to nas powinno podnie­
cić. Powinniśmy teraz zakasać rękawy i zabrać 
się rzeczywiście do pracy, gdyż wynik wybo­
rów jest smutnem dla nas ostrzeżeniem!

Niewątpliwie na klę.,kę stronnictw katoli­
ckich złożyło się wiele powodów. Szalona agi­
tacja wjborcza, a co najważniejsze: wielkie 

sumy pienieżne przyczyniły się do zbałamuce­
nia wielkiej rzeszy wyborców i „zwycięstwa" 
szumnie reldamowanej jedynki.

W  najbliższą niedzielę pójdziemy po raz 
drugi do urny wyborczej, tym razem aby wy­
brać przedstawicieli do Senatu. Obyśmy wresz­
cie zmądrzeli i szli do wyborów razem. Bo 
smutnem to jest zaprawdę, źe Kraków, wyda­
jący się miastem katclicmcm. nie wybrał ani 
jednego posła z listy katolickiej. Fakt to bar­
dzo smutny —  lecz nadarza się sposobność zre­
habilitowania przeszłej niedzieli przy nadcho­
dzących wyborach do Senatu. Niechże tym ra­
żeni pjrynajmsiej nie unosi nas partyjnictwo! 
Lista Nr 24, jak się okazało, szans do uzyska­
ni? mandatów nie posiada w calem "wojewódz­
twie krakowskiem. Przeto glosujmy na listę 
katolicką Nr 25!!! Na tę listę powinny paść 
wszystkie głosy katolickie. Przeto wszyscy wy­
borcy, nlajnc na celu dobro ogólne, czylo ted? 
sympatycy listy Nr 25, czy 24, powinni zgod­

nie oddać głosy na listę Polskiego bloku Ka­

tolickiego Nr 25!!!
Wysocki Bolesław, sł. U. J„ 

sympatyk listy Nr 24.

Wycofanie nr 24 w woj. krakowskien?.
Kraków. (PATA Komitet W y b o r y  Katoli­

cko-Narodowy w Krakowie komunikuje, i °  li­
sta Katolicko-Narodowa, do Senatu ca Woje­
wództwo Krakowskie została uchwal ą Komite­
tu Wojewódzkiego, zatwierdzoną przez Ko­
mitet Centralny, wycofaną.

 —  —

Posłowie Gli. D. i „Piasta".
Stronnictwo Cbrz. Demokracji w nowym 

Sejmie reprezentować będą wybrani w okrę­
gach: Wacław Bitt-nec (z "Warszaw;- z listy 
Nr. 24). Kazmiierz Czy szewski (z '• ielko„ol- 
ski). Gdyk Ludwik (Częstochowa), Hipolit Har- 
n io w z  (Lida), dyr. Romuald u jan, b. pes. 
Franciszek Urbański Stan. SzluehcuJki. dyr. 
Fr. Zieliński, b. pos. Jan Puchatka, dr. Bron. 
Kuśnierz.

Być może, że do Klubu Ch; D. przyłączą 
się również 3 posłowie wybrani na Sląsan, 
a mianowicie b. pos. W. Korfanty, ks. Brandva 
i trzeci poseł, na rzecz ktorego zrezygnuje pos. 
Korfanty, wybrany we wszystkich 3 okręgach.

Z  Pol. Stronn. Lml. „Piasta" wejdą do Sej­
mu wybrani w okręgach: Brodaeki Jan b. po?., 
Chwaliński Piotr b pos., Dąbrowski Stefan 
ziemianin, Dębski Jan b. wicemarszałek Sej­
mu. E ;erniik Władysław k  poseł. Erzriuk Hen­
ryk, rolnik. Łoś Dominik, rolnik, Madejczyk 
Jan b. poseł- Micbsłkęewicz Mieczysław, nau­
czyciel gimnazjalny, Nosek Jan, Piątek Mie­
czysław. rolnik. Pi' aiążek Jan b. poseł. Plo- 
szyński Wawrzyniec t>. poseł. Potoczek Nar­
cyz. b. pasek Rząsa Franciszek rolnik. Szysz­
ka Piotr rolnik prof. Ludwik Werschler, b. 
pos, Wincenty Witos. Razom 28-

Na liście państwowej Nr. 25 znajdują się- 
pos. 1) Mamci Rataj h. marszałek Śejmn 
(PiasJ. 2) Jó-.ef Cha.chiski (Oh. D-). 3) W. W i­
tos (Piast), 4) Tarl. Biażejoww-z (Ch. D-) ®j 
J. Dębsk) (Piast), 6) Ks. Gąaiorowski (Ch O.), 
7) Potoczek (Piast). S) St. Bnrtan (Cli. D.) i 9) 
M. Szydłowski. Jeśli wybrani pp- Witos, Dęb­
ski i Potoczek zatrzymają mandaty w okrę- 
rach, to z listy państwowej Nr. 25 i 'e.idą do 
Stjmm jeszcze: pos. Rataj (Piast), Chacińsli 
Ch. D.), T. Blażejewicz (Ch D ). Ics. Gąsio- 

-owski (Ch. D.) T. Burtan (Ch. D.) i owent. 
M. Szydłowski (Piaot).,

Przyrost mandatów memieciiijh.
SKLTKI ROZBICIA W  WOJ. ZACHODNICH.
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Gdzie Aar wody blękitnemi spada...
(Z wędrówek po Szwajcarji).

Z doliny Majringen, okolonej zalesionami 
lukami Alp, w których grają niezliczone, srebr­
ne wodospady, wstępujemy w wąwóz Grimzel, 
drogą nad korytem szumiącego Aaru wznosząc 
się na coraz wyższo tarasy. Jaki przedziwny 
Ezmaragd sosnowej zieleni, jaka ilość kwitną­
cych róż, w głębi Aaru, powyżej na łąkach 
ruchliwe stada białych trzód, a po obydwóch 
stronach wąwozu olbrzymie skały, jakby przez 
cyklopów kute, zlekka przyprószone śniegiem, 
zakrwawione słońcem pogodnego dnia.

Tak. to było tutaj! Tędy z tęsknotą, za utra­
coną ojczyzną wiódł swego ..żołnierza tułacza1'
Żeromski. Tutaj w  tej czarodziejskiej dolinie 
zrodziły się tęczowe obrazy. zaklęte rymem 
Słowackiego w poemat serca: ,.W Szwajcar]!".

„Pójdziemy razem na śniegu korony!
Pójdziemy razem nad sosnowe bory!
Pójdziemy razem, gdzie trzód jęczą dzwony...0

Wioząca nas, typowa poczta szwajcarska, 
żółta kareta, w cztery białe zaprzężona konie, 
wtacza się między wysokie, drewniane doroy 
wioski Guttanem Na narożniku nie.wielk.msro 
placu ze studnią —  ..hotel pod niedźwiedziem", 
kilkupiętrowy, z szarego drzewa sklecony o 
szerokich, zielonych okiennicach —  taki sam. 
jak opisuje go Żeromski, taki sam. jakim był 
wówczas, gdy stał w nim kwaterą sztab jene­
rała Gudina. przygotowując walną bitwę u stóp 
lodowca Rodanu.

Poza wioską poczynają się ogromne pastwi­
ska. jedne z najbardziej malowniczych w Szwaj­
carii. Pastersl.de szalety, porozrzucane w zie­
leni zagajników wiśniowych, tak niekiedy za­
rośnięte gąszczem róż alpejskich, że jedynie 
z różanej gęstwiny widno małe ich okn-nka.
Wąwóz Grimzel słynie z tych szaletów, sadów 
wiśniowych i nadmiaru róż. o których pisał już 
Słowacki:

„Acb, najciekawsi na świecie nie zgadną,
W  iakim szalecie żyłem z moją milą!
I wiele nam róż do okien świeciło 
I wiele wisien naokoło rosło,
Re słowików na wiśniach się niosło..."

Niebawem znikają jednak i pastwiska i sza­
lety, skały zwężają się. wąwóz przybiera 
kształt długiej, wązldej szyi. że zdawaćby Rię 
w istocie mogło, że „stróż-anioł biały rozwinął 
skrzydła od skały do skały i nakrył ten cały 
parów dziki’1, a z grzbietu przełęczy z huk:em 
olbrzymich pian stacza się błękitny ogrom wo­
dy, kolosalna' kaskada Aaru. To ona:
„W  górach szwajcarskich jest jedna kaskada, 
Gdzie Aar wody blękitnemi spada".

W  skalnej jamie u stóp wodospadu wełnią 
się z hukiem białe piany, wzdymają, jak po­
tworne. apokaliptyczne garby. Nad nimi ze 
zbocza skał. pochylonych ponad wązkim goś­
cińcem. przypartym tuż do kaskady, uderza 
prześliczny luk Erlenbachu, dziewiczego stru­
mienia o niepokalanej, brylantowej barwie, wy­
tryskającego z niedalekich szczelin lodowco­
wych.

Wąwóz skręca gwałtownie, ukazując oko­
licę. coraz dzikszą, coraz bardziej pustą.. Wzno­
simy się na najwyższą przełęcz,. We wgłębie­
niu ścian kamiennych leży czarne jezioro. Zwą 
je „jeziorem umarłych", a legenda mówi że 
dno jego zasłane jest szkieletami poległych 
żołnierzy. Dokoła —  żadnego znaku życia, żad­
nej zieleni, nawet mchu —  kamienne wkrąg 
przepaście, iglice zawrotnych skał, poprzerzy- 
nane wodami czarnych strumieni, to znów bia­
łe całuny śniegowe gdzieś pod niebem sammn, 
to gzemsy białych lodów, jakieś krawędzie 
oślizgłe i oślepiające, zawieszone na takich wy­
żynach. że aż w oczach się mieni, gdy spoglą­
dasz ku nim. A jednak wszakżesz to tędy szła 
niegdyś „wielka armja" w poszumie zwycięs­
kich orłów, gotując przeciwnikowi cios śmier­
telny. Mim o woli przypomina się opis tego nie­
prawdopodobnego —  zdawaćby się mogło 
„przejścia", skreślony piórem Żeromskiego 
w ooowieści „O żołnierzu tułaczu".

..Zwarta masa ludzi’1 —  opowiada Żerom­
ski —  „podawała się naprzód. W pewnem 
miejscu pozwolono nieopatrznie żołnierzom 
przystanąć i spojrzeć poza siebie. Ujrzawszy 
tę spadzistość erwaltowną. śliską, a u podnóża 
jej czarną szybę wody. żołnierze poczęli siadać 
na śniegu, czepiać się rozpaczliwie rękami za 
mundury towarzyszów, odwracać plecami i za­
mykać oczy. Tu i ówdzie słychać było krzvk 
bezmyślny a w pewnym szeregu żołnierz. Wa­
dy. jak trup. ołakał trłośno. trzęsąc się na ca­
lem ciele i sięgając rękami do przepaści..."

Minąwszy „jezioro umarłych", droga seroen- 
tyną opada ku kotlinie by na zakręcie skał 
odsłonić widok niezwykły: na nieprzejrzanej
okiem przestrzeni —  arigantyczny lodowiec. 
Z ośnieżonej jamy podnóża wytryska dymiąee- 
mi kłębami błękitny Rodan.

„I szliśmy razem do stóp tej lawiny,
Gdzie śnieg przybiega aż do stóp człowieka 
Spłaszczoną płetwą, jak delfin olbrzymi. 
Para mu z nozdrza srebrzystego dymi,
A  Rodan z paszczy błękitnej ucieka...0

(Słowacki).

Seledynowy, miej.sca.mi jasnoszafirowy lód 
odbija kontrastem od szarych skał, trzymają- 
cyeh, jakby w obręczy, spiętrzone bryły i gma­
chy. Powietrze naciska na płyty kryształu. Pę­
kają i z hukiem, podobnym do grzmotu, sta­
czają się w bezdenne przepaście. Wokół św-at, 
jakby z bajki. Kryształowe filary i sklepienia, 
kolosalne, przeźroczyste ściany grają w słońcu 
światłem szmaragdów i szafirów, zalamującr-m 
promienie w zielonom i niebieskiem szkle lodu.

Powiązani sznurami, wkraczamy z prze­
wodnikiem na lodowiec. Posuwając się ostroż­
nie po jego zrębach, mamy tuż przy sobie ąrę- 
bolcie. szklane szczeliny, jedne o jaskrawej nar­
wie zielonej, drugie o krystalicznym turkuso­
wym błękicie. Opodal —  lodowa grota. Wszyst­

ko w niej, jakby wykute ze szklą. Z pował, 
zwisających na kształt długich, alabastro­
wych stalaktytów, spadają niebieskie krople, 
całą grotę przesyca światło., przedziwnie szafi­
rowe. Oto odnośny ustęp ze strof „W  Szwaj- 
carji":

„Raz mnie mój anioł zaprowadził zloty 
Przez jasne łąki do lodowej groty.
Tam nas obielił dzień alabastrowy--------
I mróz na czole mej jasnej królowej 
Perłami okrył wszystkie polne róże 
I ze sklepienia łzy padały duże..."
Gdyśmy późnym wieczorem usiedli na tara­

sie oberży" „Belvedere’‘ , tkwiącej murami pr-y 
górnej części lodowca, z nad powichrzonyeh 
iglic i urwisk wytoczył się księżyc. Rzucając 
w szklane głębiny nowy. nieoczekiwany czar, 
olbrzymie przestrzenie lodowe posypał jakby 
błyszczącym pyłem srebrnym i gwiazdami mi­
gocących. diamentowych okruchów.

JAN P1ETRZYCKI.

We Lwowie spokói.
Wczoraj demonstracje i ekscesy antyży­

dowskie we Lwowie nie powtórzyły się. Jest 
nadzieja, że wobec energicznej postawy władz, 
rektoratu oraz przeważającej części polskiej 
młodzieży akademickiej, która potępiła w spe­
cjalnie wydanych odezwach ekscesy. rtemon-
stracje już się nie powtórzą, 
normalny.

Tok wykładów

Przed wyrokiem w pronesie morderstwa 
ś. p. kur. Sobińskiego.

Proces członków U. O. W. we Lwowie do­
biega końca. W  33 dniu procesu przemawiał 
orokurator. omawiając szemko czyn Atamań- 
rzuka i Werbalnego. Poczem wystąpił w imie­
niu rodziny śp. Sobuisk'esro adw. Przyyodzki. 
który twierdził, że zbrodni dokonanej na ś. p. 
kuratorze nie należy uważać za ideowa, albo­
wiem Ukraińcy do niej nie przyznali się.

Po orzerwie przemawiał dr. Starosolski po 
ukraińsku w imieniu Werbickiego oraz dr Szu- 
rabewycz w imienin Atamnńczuka. Wyrok za­
gadnie w poniedzńałek lub wtorpk.

Snrerc w sz b!g kopalni.
Onegdaj przy odbudowie nieczynnego od 

20 lat szybu na terenach kopalni Czeladź fuoło 
Sosnowca] runęło stare zabeznieczenie ścian 
wraz z, rusztowaniem, na którem pracowah ro­
botnicy. Robotnik Ramion, który snndł z wy­
sokości 40 metrów na dno szvlui poniósł śmierć 
na miejscu, drugi robotnik Blach zaczepił dę 
na pewnej wysokości o wystaiące belki, został 
lednak zmiażdżony przez spadaiące drzewo. — 
Prasa przypisuje winę wypadku zarządowi ko- 
nalni. który nie zbadał należycie stanu starego 
zahpTn;pezeriia ścian szvbu.

Katasłrnfa samolotu w o low ego.
Z Radomia donoszą: We czwartek przed po­

łudniem między majątkiem Chruściełów a wsią 
Siekluki uległ katastrofie samolot 2 p. lotn. 
z Krakowa. W  samolocie lecieli dwaj oficero­
wie do Warszawy, a to,prowadzący aparat por.- 
pilot Leo-p. Żurawski i por.-obserwatcr Wacław 
Mosiewicz. Por. Żurawski poniósł śmierć na 
miejscu. Ciało jego znajdowało się w odległości 
22 kroków od zupełnie strzaskanego aiparalu. 
Okoliczni włościanie z pod szczątków aparatu 
wyciągnęli na pół martwego porucznika-obser- 
watora. który uległ złamaniu żeber i wstrząś- 
nienlu mózgu.

 o-----
W W ARSZAW IE ZNIKNĘŁO 50 WAGONOW 

MAGISTRACKIEGO ZBOŻA.

tuszować. W rzeczywistości wspomiane zboże 
zostało sprzedane, a właścicielka młyna Mi chlo­
rowa wydała hipoteczne zabezpieczenie, że 6tra 
ty zostaną pokryte.

TRAGEDJA TURYSTÓW W TATRACH.
W Tatrach po stronie czeskiej czterech tu­

rystów zaskoczyła przed kilku dniami w drodze 
burza śnieżna. Jeden z turystów w czasie śnie­
życy zamarzł. Towarzysze udali się do najbliż­
szego schroniska, skąd zawiadomili pogotowie 
tatrzańskie o wypadku. Pogotowie jednak zna­
lazło jedynie czapkę i rękawiczki. O towarzy­
szach zamarzniętego również nie ma wiado­
mości.

60 LUDZI PORWANYCH PRZEZ KRĘ.
Kra lodowa idąca z Wisły porwała na tra­

wersie w Jastarni 10 kutrów rybackich i po­
niosła je w morze. Na ratunek porwanych ku­
trów. Da których znajdowało się około 60 lu­
dzi. niezwłocznie wysłany został z Gdyni ho­
lownik, który wyratował 8 kutrów. 2 kutry 
wyratował parowiec szwedzki.

- .. -o ——

NOWACZYNSKI POWRACA DO PRACY.
Jak się dowiadujemy, po 10-tygodniowej kura­
cji Adolf Nowaczyński powraca do pracy pu­
blicystycznej. „Gazeta Warszawska1’ zapowia­
da ukazanie się już wkrótce jego artykułu.

NIEPOROZUMIENIA W KOŚCIELE PRA­
WOSŁAWNYM W  POLSCE. Jak podaje AIV. 
na ostatniej sesji synodu prawosławnego w W il­
nie rozpatrynwa.no sprawę biskupa Antoniu­
sza. któremu synod zabrania pełnienia obowiąz­
ków duchownych. Biskup Antoniusz został wy­
słany do klasztoru w Melecie. Synod na razie 
nie ogłosił motywów wyroku. Według pogłosek 
stanowisko dymisjonowanego biskupa Antoniu­
sza ma objąćf?) archimandryta Filip Morozow.

M OTYW Y W YROKU, UNIEWINNIAJĄCE 
GO KURNATOWSKIEGO I DOBIECKIEGO. 
Sąd okr. w Warszawie ogłosił ostatnio moty­
wy wyroku w sprawie b. funkcjonariuszy unę- 
du śledczego kom. Kurnatowskiego, Dobieckie- 
go i innych. W konkluzji motywów podaje 6’’ę, 
że świadkowie przeważnie faktów konkretnych 
nie ustalili. Niejedno zaś z zeznań okazało się 
świadomie klamliwem lub złożonem pod wpły­
wem namowy. W  wyniku tego sąd mógł dojść 
do jednego tylko wniosku ostatecznego, że ża­
den z kilkunastu ujętych przez akt oskarżania 
zarzutów, nie zo«tnł udowodniony.

MIESIĄC W IĘZIENIA ZA NIEPOLITYCZ­
NE W YRAZY. Sąd okr. w Białymstoku ska­
zał komisarza Kas Chorych okręgu białostoc­
kiego dr. Wacława Szaykowskiego za niepf«za
nowanie władzy na 1 miesiąc więzienia z za- 

W  swoim czasie w jesieni r. ub. w związku wieszeniem kary na 2 lata Dr. Szavkow?ki
ze spodziewaną zwyżką cen ziarna magistrat 
warszawski zakupił zboże z kredytów rządo­
wych i ulokował je w młynach p. Miehlera. Za- 
nasów zboża schowanych tam nie ruszano do 
ostatniej chwili. Dopiero w końcu lutego stwier 
lżono, że w magazynach firmy brakuje około 
50 wagonów zboża zmagazynowanego. W y­
buchł skandal, który jednak w pewnych ko­
ł io b  m ao-isłratu w n rsz a w sk W o  usiłow ano za- no zażyciu  trucizny.

w dniu t7 maja r. ub. w kaneelarji sędziego 
śledczego Waldo. odezwał się do niego w te 
słowa: l.Dohrze sędz‘o śledziowaty".

SAM SOPIE NA ŚMIERĆ SPORZĄDZIŁ 
TRUCIZNĘ. We Lwowie popełnił samobójstwo 
30-letni studpnf medycyny Florian Romaszew­
ski. Denat napił się trucizny, którą sam sporzą­
dził. Mimo pomocy lekarskiej zmarł w godzinę

% c f i g śm ia ta ..

Piekl® rozpętało się w Chinach.
KOMUNIŚCI CHIŃSCY PALĄ I MORDUJĄ.

Źródła chińskie podają szczegóły morderstw, musieli patrzeć na męczarnie i śmierć swoich 
grabieży i napadów, dokonanych przez cliło- bliskich. Wojska antikomunistyezne. przybywa- 
pów komunistów i żołnierzy maruderów w mie- jące z Hankou. zajmują obecnie miasto l.ei- 
ście Lei-Yang w prowincji Kwantung Bandy Yang. Komuniści zaś cofnęli się na granicę 
maruderów zawładnęły miastem i po don kły prowincji Kwantung gdzie w dalszym ciągu 
mieszkania wszystkich bogatszych obywateli, dokonywują morderstw i grabieży.
przyczem mieszkańcy, nje wyłączając kobiet  no---------
; dzieci, zostali zamknięci w domach i spaleni Pńrlra łi rara n P ivip
'■ywcem. Podczas kilkudniowej okupacji komu •
^tycznej wszyscy mieszkańcy, uchodzący za Korespondent pisma ,,Evening Standard" 
■zatszych zostali żabiej po okropnych tortu- przeprowadził w Moskwie wywiad dzienrnkar- 

ach, przyczem członkowie tej samej rodziny ski z niejakim Teodorem Teodorowiczem Syro-

mołotowem na temat: „Czy car, jego żona
i dzieci żyją?’'

Jest to były kupiec drzewny —  miljoner. 
który po przewrocie bolszewickim stał się od- 
razu zagorzałym komunistą i otrzymał „god­
ność" przewodniczącego komitetu wykonawcze 
go partji komunistycznej na obwód uralski. 
Komitet ten. jak wiadomo, wydał wyrok śmier­
ci na cara Mikołaja II i jego rodzinę. Oto co 
oświadcza czerwony bandyta:

—  Córka b. cara, Anastazja., nie żyje. Zo­
stała ona zastrzelona z rewolweru, który za- 
trzymałem i przechowałem u siebie. Cztery oso­
by widziały jej trupa i cztery te osoby wiedzą, 
gdzie została ona pochowana w okolicach Je- 
katerynburga na Syberji. Własną ręką podpisa­
łem na nią wyrok śmierci i właśnie ja. osobi­
ście. wyrok ów na Anastazji wykonałem. Panna 
Czajkowska, która obecnie znajduje się w Long 
Island w Stanach Zjednoczonych u pa..i Leeds, 
byłej księżniczki rosyjskiej Kseni, w żaden 8po 
sób nie może być córką cara Mikołaja n.

PROF .ZIELIŃSKIEGO PRZYJMUJĄ EN 
TUZJASTYCZNIE W CZECHACH. Odczyty 
prof. T. Zielińskiego w Pradze w uniwersyte­
cie i akademickiem kole przyjaciół Polski cie­
szyły się olbrzymiem powodzeniem. Szczegól­
nym aplauzem darzono wywody prelegenta- o 
włościaństwie w literaturze polskiej. Gościa 
warszawskiego podejmował czechosłowacki Pen 
Club

HUBERMAN ZBIERA ORDERY. W  Ate­
nach bawił onegdaj znakomity skrzypek polski, 
Br. Huberman. który dał trzy koncerty, przy­
jęte entuzjastycznie przez prasę 5 publiczność. 
Doskonały artysta odznaczony został wysokim 
orderem ubeckim.

CUDZOZIEMCY NA WYŻSZYCH UCZEL­
NIACH C7ESKICH. Według obliczeń na cze­
skich wyższych uczelniach studjuie pokaźna 
ilość cudzoziemców, szczególnie Słowian. Stu­
dentów Polaków jest 2700 Rosjan 2000 Buł­
garów 800 JusrosłowiaD 700 Węęrrćw 240 Ru­
munów 210 Niemców 42. Amerykanów 35. Li­
twinów 12. Armeńczyków 8. Francuzów 7 Wło 
ehów 5. Anglików 3. Turków 3. Szwedów 2. 
Chniczyków 2 i po jednym Japończyku. Por­
tugal czvku i Belgu.

ŚMIERĆ POLSKIEGO GÓRNIKA W  NIE­
MIECKIEJ KOPALNI. Na kopalni gliwickiej 
wskutek przedwczesnego wybuchu ładunku dy 
namitowego zabity został polski górnik Jan 
Michalski. Dwaj inni górnicy zostali ciężko po­
kaleczeni.

MILJONOWE STRATY W AFERZE PHOE- 
BUSA. Kanclerz Marks oświadczył przedsta­
wicielom stronnictw rządowych, iż rząd wystą­
pi z wnioskiem na komisji głównej Reichstagu, 
aby wyznaczono w budżecie 7 miljonów marek 
na pokrycie strat, które poniósł skarb państwa 
z powodu afery ..Phoebusa".

NOCNE ŻYCIE W  DŻUNGLACH °RZEZ 
RADJO. Radjostacja w Kalkucie zorganizowa­
ła ostatnio transmisję z dżungli, w których kie­
rownictwo tej stacji zainstalowało cały szereg 
mikrofonów. Audycja ta podobno oddaje z ca­
łym naturalizmem nastroje nocy w dżungli.

NAW ET SZCZURY OBJĘTE SĄ S T A T Y ­
STYK Ą  W  BOLSZEWJI W  Rosji przeprowa­
dzono statystykę szczurów i myszy{l). Stwier­
dzono. że w Moskwie znajduje się 2 i pół milj. 
szczurów oraz 14 miljonów myszy, które wyrzą 
dzają rocznie szkody 15.5 milj. rubli w samej 
Moskwie, na terenie zaś całej Unji Sowieckiej 
500 milj. rubli. W  roku bieżącym zapowiedzia­
no tam energiczną walkę z temi szkodnikami.

JAJECZNICA Z 11 TYS. JAJ. Do firmy 
Karlshorst na przedmteśeui Berlina dokonano 
śmiałego włamania. Włamywacze zabrali z so­
bą kasę. zawierającą 850 marek, poczem zni­
szczyli 11 tysięcy jaj. zna i dmących się w skrzy­
niach. ułożonych do wysyłki. Prawdopodobnie 
''hodzi tu o zemstę osobistą.

OKRĘT ANGIELSKI POD OGNIEM A R TY  
LERJI AMERYKAŃSKIEJ. Według wiadomo­
ści z Londynu, okręt strażniczy u wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych ostrzeliwał okręt angiel 
ski, który nie zatrzymał się na wezwanie okrę­
tu amerykańskiego. Na okręcie angielskim 
miała znajdować się duża ilość alkoholu prze­
mycanego do St. Zjednoczonych. Śledztwo 
stwierdziło, że posądzenie było niesłuszne.

W ĘGRZY W YM IERAJĄ. Ostatnie dane 
państwowego instytutu statystycznego wykazu 
ją jasno ubytek ludności na Węgrzech Mowa 
jest coprawda na razie tylko o stolicy, ale 
według wiadomości, dochodzących z prowincji 
i taęn sytuacja nie jest lepszą. W r. 1927 wy­
nosił w Budapeszcie naturalny przyrost ludno­
ści 2 422. podczas kiedy w r. 1926 przyrost ten 
wynosił 4310. Zapotrzebowanie pierwszej pomo­
cy wzrosło w Budapeszcie o 6000 wypadków.

PROCES CIĄGNĄCY SIĘ OD 1000 LAT... 
Trybunał neapolitański zajmuje się obecnie pro 
cesem. prowadzonym od 999 roku między wła­
ścicielami okolic pod Salerao. na których wy­
budowano klasztor św. Tryfonjusza, a zakon­
nikami tegoż klasztoru, którzy roszczą, sebie 
pretensje do tych terytorjów. Sprawa była kil­
kaset razy przed forum sądowem i dzięki ape­
lacji zakonników nigdy nie uległa przedawnie­
niu. Niewątpliwie jest to najdłużej trwająca 
rozprawa sądowa świata.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE.
Przed mistrzostwami i Ligi.

W  ubiegłą niedzielę odbył się na G. Śląsku 
pierwszy mecz (Ruch— Śląsk) o.mistrzostwo Li­
gi. W  bieżącą niedzielę również tylko dwie 
drużyny (Śląsk— T. K. S.) stają na murawie. 
Właściwe rozgrywki roapoczną się za tydzień.

Zainteresowanie mistrzostwami ligowemi 
jest w Polsce bardzo duże. Trudno przewidzieć 
do ostatnich nawet zawodów, kto uzyska mi­
strzostwo i tytuł mistrza Ligi w bieżącym ro­
ku. Niewątpliwie jednak jest kilka klubów, 
które tworzą osobną klasę w naszej ekstra­
klasie. A  więc: Wisła, Cracovia, Pogoń i I. F 
G. I  z tej to klasy najprawdopodobniej wyjdzie 
mistrz. Ale niespodzianki nie są wykluczone. 
I  one właśnie wzmagają zainteresowanie.

Terminy rozgrywek zostały ogłoszone. Po­
konano przyteru rozliczne trudności. Przeszko­
dy. które trzeba usunąć, by pogodzić interesy 
wszystkich uczestników, nasuwają się jedna za 
drugą. Niedość wyznaczyć spotkahie każdego 
s każdym, by później w drugiej rundzie zmie­
nić gospodarzy i podać terminy, trzeba, jeszcze 
ominąć cały szereg przeszkód, by praca była 
możliwie dla wszystkich zadawalniajaca.

W  skład ligi wchodzi 15 klubów, każdy 
® nieb winien rozegrać 14 spotkań na własnym 
gruncie i odrobić 14 wyjazdów. Jednak w po­
szczególnych miastach mamy po dwie, a na­
wet po trzy, jak w Warszawie, Lwowie, Gór­
nym Śląsku, drużyny ligowe. Łatwo stosunko­
wo obsadzić te miasta, które mają po jednej

Zarząd Mieszkaniowy Komitetu Olimpijskie 
go w  Amsterdamie przygotował jut około 2500 
łóżek, dla pomieszczenia przyjezdnych na Olim- 
pjadę w  roku bieżącym. Ceny mieszkań waha­
ją się od 3 do 5 guldenów holend. dziennie, 
w  czem wliczono już skromne śniadanie. Aże­
by mieć napewno mieszkanie, osoby udające 
się na Oflimpjadę, proszone są o zwracanie się

Zawody bokserskie na tegorocznej Olimpia­
dzie w Amsterdamie Odbędą się w dniach od 
7 do 11 sierpnia. W  zawodach tych będą re­
prezentowane kategorje: musza do 50 kg., ko­
gucia do 53 kg., piórkowa do 57 kg., lekka do 
61 kg., półśrednia do 66 kg., średnia do 72 
kg., pół ciężka do 79 kg., ciężka do 79 kg. Me­
cze rozgrywano będą w  trzoch rundach po 3 
minuty każda. I

JAK  BĘDĄ LICZONE PU N K TY  W  ZW YCIĘ­
STWACH BOKSERSKICH N A  OLIMP JADZIE.

Punkty w  zwycięstwach bokserskich na te­
gorocznej Olimpjaiiizie w  Amsterdamie będą 
liczone w następujący sposób:

Zwycięsca w finale każdej kategorji otrzy­
ma dla swego kraju 3 punkty, druglo miejsce

lub dwie drużyn ligowych: gdy jedna z nich
podejmuje u siebie drużynę druga wyjeżdża
do przeciwnika; gorzej natomiast przedstawia 
się sprawa tych miast, które mają po trzy dru­
żyny. Jedna z nich gra u siebie, druga wyjeż­
dża, lecz jak zatrudnić trzecią? Pewnym rów­
noważnikiem mogą tu być miasta, które mają 
tylko jedną drużynę ligową —  niestety takich 
ośrodków mamy tylko dwa (Poznań i Toniń).

Pozatem wielką uwagę awracać trzeba na 
ilość wyjazdów w I  i U rundzie, gdyż równo­
waga musi być zachowana, dalej trzeba dobie­
rać przeciwników, nie można bowiem zmuszać 
drużyny do rozegrania kilku ciężkich meczy 
pod rząd. Siły wszystkich uczestników są nie­
równe, trzeba więc na podstawie zeszłorocz­
nych wyników wyznaczyć w międzyczasie kil­
ka słabszych meczy, czyli dać t. zw. odpoczy­
nek. Wielką rolę odgrywają tutaj, i przejazdy 
tak męczące dla drużyn, trzeha niemi umie­
jętnie operować.

W  bieżącym roku do tych trudności doszła 
ieszczo jedna, a mianowicie niezwykle wielka 
lość jubileuszy, obchodzonych w tym rok.* 
przez kluby ligowe, co zajęło znaczną ilość ter­
minów.

Wszystkie te trudności szczęśliwie zostały 
pokonane. Nie tak jednak żeby stąd czy stam­
tąd nie napływały pewne skargi i zażalenia. 
Utoną ono w rozgwarze emocjonujących roz'

rzy będą jeszcze dalej eliminowani. Do wiado­
mości publicznej doszło tylko tyle że treno­
wać tych zawodników będą: Jimmy Hogao.
Nerz i Otto (na Południu. Zachodzie i w Środ­
kowych Niemczech. Po rozgrywkach, będzie 
wybranych 22 zawodników, którzy pojadą na 
Olimpiadę. Do wiadomości publicznej dotarły 
ustępujące nazwiska zawodników: Bramkarze- 
Sfcuhlfaut. Scbubeł. Went.orf i Gehlhaar. Obroń­
cy: Kugler, Kutteror, Beicr, Weber. Brankę. 
Skrzydłowi: EaJb, Lelaberger. Kohler Gruber. 
Lehmann. Knópfle. Heidkamp. Berthold. Na­
pad: Reirrrnann. Albrecht. Kutz. Hornauer. 
Czeipau Winkler, POttinger, Sckmitt II, Horn 
Harder, Hofmana. Kuzorra. Eofroann, Kiess- 
ling. Weiss, Panzer, Schmitt H (Monachjum) 
i Hekochen.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
„ZW IERZYNIECKI K. S .«_,,CRACO VIA «.

W  niedzielę dnia 11 bon. o godz. 3 popoł. zmie­
rzy się na boisku własnem I. drużyna Cracovu 
ze Zwierzynieckim K. S. —  Zawody to mają 
ustaloną markę w Krakowie, walki drużyn 
o dwu różnych systemach gry, białoezerwoni 
wjęc chcąc uzyskać wynik dodatni muszą oka­
zać grę piękną i skuteczną.

KOSZTA OLlAlPJADY LETNIEJ W YNO­
SZĄ 400-000 zł. Według prowizorycznego obli­
czenia koszta, naszej ekspedycji na igrzyska 
letnie IN-ej Olimpjady w  Amsterdamie wynio­
są około 400 tysięcy złotych. Rząd w zrozu­
mieniu znaczenia sportu i wychowania fizycz­
nego zarówno dla życia wewnętrznego Polski, 
jak i naszych stosunków międzynarodowych- 
asygnowal na cel omawiany 275.000 z ł. Resztę 
powinno pokryć społeczeństwo, które —  nie­
stety dotychczas w akcji gromadzenia fundu­
szu wzięło udział minimalny.

WĘGIERSCY GOALGETTERZY.

Największą ilość strzelonych bramek na 
Węgrzech mają zawodnicy: Taka es H (Ferenc- 
varos) 19. Hlrzer (Hungaria) 16. Szedlaczek 
(Hungaria) 16, Skwarek (Hungaria) 13. Kooyor 
(IH Komis.) 12, Kohut (FeTencwaros) i Sto- 
ria.n (Sabaria) po 11, Kautzky (Nemzeti) i Spitz 
(Ujpest) po 10 bramek.

Ruch wydawniczy.
M. Marja Loyola: ...Jezus z Nazaretu11. Hi- 

storja. Jogo życia oiwwiedziana dzieciom. Prze­
łożyła na język polski i wydanie skrócone 
przygotowała R. Mrozowicka. Lwów 1927, na­
kład Tow. „Bibljoteka Religijna11 i Bractwa 
wyd. św. Józefa. Str. ‘288 i 20 obrazków.
Cena 4.80 zł.

„Stwierdzamy z  boleścią, że w© wszystkich 
krajach rośnie zgubny wpływ ducha naszego 
wieku. Staramy się go zwalczać i chociaż zdaje 
się nam prawie niemożliwem otoczyć dziecko 
atmosferą, sprzyjającą rozwojowi życia kato­
lickiego, to jednak nie powinniśmy zaprzestać 
walki. Jeśli nie możemy w zupełności znisz­
czyć zatrutych ziarn i wstrzymać wpływu du­

ciu świata, który powoduje niewiarę, załama­
nie się obyczajów i obojętność religijną, to 
przynajmniej możemy przygotować środki za*- 
radeze. „Si seires douum Dei —  gdybyś po­
znał dar Boży!11 Gdybyśmy byli w stanie dać 
poznać tym umysłom, które dopiero się otwie­
rają. powab Boskiego Mistrza, gdybyśmy mo­
gli rozwinąć przed ich oczyma piękno Jego 
Boskiego przykładu, z całą pewnością wysiłki 
nasze nie byłyby w całości ni&pożyteczne.

W  żywocie tym niema oczywiście wszyst­
kiego, co nam Bwamgelja mówi o Zbawicielu, 
natomiast główne zdarzenia z Jego życia przed 
stawione są % wielkiem bogactwem szczegółów. 
Było to potrzebne, aby trafić do wyobraźni 
dziecka, uczynić postać Zbawiciela żywą. 
zdolną działać na duszę młodego czytelnika 
i wywierać wpływ na jego umysł i serce. Opi­
sy te są nietylko żywe ale i dokładne11.

Do powyższych słów O. H. Tburstona S. J „ 
wypowiedzianych w przedmowie do wydania 
angielskiego, nie trzeba wielo dodawać. Jedy­
nie należy podkreślić, że w tym żywocie nie­
ma nie z legendy, że wszystko jest ściśle hi­
storyczne, że odpowiada dogmatyce i Ewange­
lii i te właśnie przymioty, połączone z wielką 
żywością opowiadania, nadają książce niepo­
ślednią wartość. Ks!ążke możemy polecić 
wszystkim, którym Osoba Zbawiciela jest 
droga. Ks. St. Wier.

„PRZEGLĄD POWSZECHNY11. Zeszyt mar­
cowy przynosi artykuł ks. St. Podoleńekiege 
„Wychowawczo-oświatowa akcja socjalizmu 
w Polsce11. Autor stwierdza, że w socjalizmie 
dokonały się głębokie wewnętrzne przemiany, 
ale nie sądzi, by socjalizm pogodził się kiedyś 
z katolicyzmem. W  szeregach socjalistycznych 
są wprawdzie ludzie, którzy nie znając prawdzi­
wego oblicza socjalizmu, działają w dobrej wie­
rze, ale socjalizm toczy wytrwale, choć skrycie 
i podstępnie, wakę z katolicyzmem. Skutkiem 
wniesienia rozstroju w duszę człowieka i zbu­
rzenia harmoaji społecznej, socjalizm stać się 
może tylko czynnikiem zguby. Dr. K. Krotoski 
przedstawia przygotowania wojenne w Niem­
czech, a mianowicie bezskuteczne próby zrzu­
cenia odpowiedzialności za wojnę, za gwałty 
wojenne w Belgji. dalej ujawnione plany stwo­
rzenia wielkiej annji niemieckiej i najazdu na 
Polskę. Termin gotującego sio najazdu na Pol­
skę oblicza dr. Krotoski na rok mniej więcej 
1936. Dalej znajdujemy gruntowne studjum p. 
Anuy Zahorskiej o Stanisławie Przybyszew­
skim. Autorka przedstawia ewolucję poglądów 
głośnego pisarza, który w młodości ulegał ró­
żnym wpływom, był wyrazicielem skrajnego, 
antyspołecznego indywidualizmu, a pod koniec 
życia pojednał się z Kościołem. Ks. dr. Euge­
niusz Kulesza kończy swą rozprawę o ..Mistyce 
w świetle najnowszych studjów11; a p. Kossow­
ski przedstawia poglądy Hozjusza i Orzechow­
skiego w ostatnim roku Soboru Trydenckiego. 
Ks. Ludwik Zalewski zapoznaje nas z niezna­
nym wierszem Joachima Bielskiego z 1595 r. 
W  „Sprawach Kościoła11 ks. red. Urban omawia 
m o d u s  v i v  e- n d i Kościoła w Czechosło­
wacji.

Ludzie otyli, przez odpowiednie użycie natu­
ralnej wody gorzkioj Franciszka Józefa, osią­
gają bez trudu wydajne i obfite wypróżnienie. 
Liczno sprawozdania lekarzy specjalistów 
stwierdzają, iż chorzy na artretyzm i chorobę 
cukrową są bardzo zadowoleni z działania wo­
dy Franciszka Józefa. Do nabycia w aptekach.

grywek.

Pomieszczenie dla przyjezdnych na Olimpjadę
w Amsterdamie.

 o o

Zawody bokserskie na Olimpjadzie 
w Amsterdamie.

jak najwcześniej pod adresem: Reguliersgrachl 
108 Amsterdam, Bureau de Logeroemt. W  osta­
teczności, osoby, które nie zdążą zawiadomić 
biura o swym przybyciu, mogą poinformować 
się w  dniu przybycia do Amsterdamu na dwor­
cu Centralnym, gdzie będzie przedstawiciel­
stwo Biura oczekiwało na gości.

otrzymuje 2 p. Przegrywający w półfinałach 
spotykają się ze sobą. a zwycięsca na trzecie 
i czwarte miejsce otrzymuje 1 p. Zwycięskim 
krajem będzie ten, którego bokserzy osiągną 
we wszystkich ośmiu lcatogorjach największą 
ilość punktów. Na w'ypadek, jożeli ilość punk­
tów będzie równa, pierwsze miejsce przyznane 
zostaje temu krajowi, który był na pierwszych 
miejscach w większości wypadków. Na wypa­
dek równych szans i w  takiem obliczeniu, 
o pi er wszom miejscu rozstrzyga liczba zajętych 
mi o je c na drugi em miejscu. Tosamo co do iD- 
nych miejsc.

NIEMCY MOBILIZUJĄ SIĘ PRZED 
OLIMPJADĄ.

Niedawno odbyła Komisja Sportowa Nie­
mieckiego Związku Piłkarskiego posiedzenie 
tajno we Frankfurcie. Na posiedzeniu tom pod­
dano najdrobiazgowszej oceni© -wartość piłka­
rzy niemieckich. Wybrano 35 zawodników, któ-

Z teatru im. Słowackiego
10: 18; 48:158.

„Faust11, tragedja J. W. Goethego, część I. — 
Przekład Emila Zegadłowicza. —  Reżyserował 

Z. Nowakowski.

TeŁst, inscenizacja, reżyserja, wykonanie.

Próby inscenizacyjne Fausta, dokonane 
w  Weimarze pod okiem autora w 1812 r., nie 
zadowolnily Goethego. Uświadomiwszy sobie 

I na własnem dziele odczuwszy przepaść między 
poezją a rzemiosłem teatru, nie napierał odtąd 
na wystawienie Fausta i świadom powolnego 
fragmentami narastania utworu, uważał go za 
udramatyzowany poemat (Buchdrama). I tern 
też był on dla niego od początku, od samego 
zalążka. To też —  oględniej jednak niż w mło­
dzieńczym Goetzu z Berlichingcn —  szafował 
w  nim częstemi zmianami tła i dekoracyj i roz­
bił I. część Fausta na dwadzieściapięć w coraz 
to innem miejscu rozgrywających się scen. Naj­
lepiej nawet w urządzenia techniczne zaopa­
trzone teatry, a i te nie bez daleko idących u- 
proszczeń, nie są w stanie podołać zadaniu. 
Wszystkie też inscenizacje Fausta uciekały się 
do konfcrakcyi, któro w wielu miejscach boz 
szkody dla toku fabuły, choć nie bez szkody 
dla idc-ologji poematu, dokonać się dają. W u- 
kładzie pp. Świątka i Nowakowskiego ściągnię­
to w jeden obraz ustęp pierwszy i drugi (Prolog 
w  niebie 4- Pracownia), oraz ustępy ośmnasty 
dziewiętnasty i dwudziesty (Przy studni +  
Zaułek +  Ulica III.), dzięki czemu pięć obra­
zów zredukowano do dwóch. Zupełnie opusz­

czono siedm obrazów: Przechadzka, U sąsiadki, 
Ulica n.. Altana, Jaskinia w lesie. Dzień po­
sępny i Noc, t. zn. wtłoczono całą tragedję 
w XV. obrazów. Nie uczyniono jednak tych 
kontrakcyj i opuszczeń mechanicznie; ważny 
np. dla wewnętrznych przeżyć i postanowień 
Fausta moment wyrzutów sumienia, przełożono 
z obrazu „Dzień posępny11 do wyprzedzającego 
go Sabatu na Brockcnie (Łłomacz zlokalizował 
go i przeniósł na legendarną u nas Łysą Górę) 
i zastąpiono n im  słusznie —  nic nas nie ob­
chodzące intermezzo „Godów Oberona i Tyta- 
nji“ . W  ślad za tom musiano i tekst adaptować 
i jakie dwie trzecie wierszy wydąć, a brzegi 
wyciętego wątku nanowo zeszyć. Zeszyć tych 
dokonano umiejętnie, dzięki czemu widz, żąda­
jący w sprawie teatralnej przedewszystkiem 
zwartej fabuły, nie odczuł w nich nigdzie rażą­
cej dziury lub przerwy. Z e w n ę t r z n y  zatem 
tok akcji nie doznał uszczerbku; ucierpiała na­
tomiast linja filozoficznej myśli i psychicznych 
przeżyć bohatera, która zatarła się lub wprost 
zatraciła. To wyłuskanie z poematu jego dra­
matycznej więzi i realistycznej mimo ludowo- 
romantycznych dodatków fabuły, wyszło nie­
wątpliwie na korzyść sprawy teatralnej, ale za­
razem sprawiło, żc pewne sceny, jak rozmowa 
Mefista z Uczuciem w Pracowni II., stała się 
zgoła niepotrzebnym balastem, a „Prolog w nie­
bie11, ten węgielny kamień całego poematu, 
stracił nieimal związek z resztą tragedji i zawi­
snął w powietrzu. Inscenizatorowie liczyli wi­
docznie na to. że każdy widz przyniesie z sobą , 
taką znajomość pełnego tekstu, a z nią „pro­
blemu faustowskiego11, że słabe i przygodne po­
trącenie o niego wystarczy już, by słuchający

sztuki ni© stracił go z pamięci. Jest to przesa­
dny optymizm dramaturga naszej sceny. Faust 
dla polskiego widza nie jest „Woselem11 Wys­
piańskiego. w które połowę nastroju i ideologji 
wkłada sam 6łudm.cz i z tom należało się li­
czyć.

Do tej chybki w  ujęciu wewnętrznej treści 
poematu, przyłączyła się druga, mała ale nad«r 
przykra. Stanowi ją kontrakcja „Prologu w nio­
bie11 j „Pracowni I.“  w jeden obraz. Oszczędność 
jest rzeczą ze wszech miar chwalebną, uprosz­
czenie w rozkładzie akcji często pożądane, atoli 
pod tym warunkiem, że nie obniży danej sceny 
w nastroju i walorach estetycznych. Rozporzą­
dzając rozległą sceną, wyposażoną we wszyst­
kie środki techniczne, z idealną akustyką sali 
widzów, może —  choć bardzo wątpię i znając 
conieco możliwości teatru, nie wierzę w to ani
na chw ilę dałaby się scena w niebie skombi-
nować w jakiś sposób z zatęchłą od kurzu i pa­
jęczyn pracownią uczonego; ale na to rozwiąza­
nie problemu inscenizacyjnego, jakie mu dano
w naszym teatrze, absolutnie zgodzić się niepo­
dobna. Transparent, więcej niż nieudolnie na­
malowany, z nienichomem wyobrażeniem ar­
chaniołów i „lufcikami11 w twarzach, w które —  
jak 111 o t e m p o r e w  „Strasznym dworze11 — 
wtykają głowy żywi ludzie dla wyrecytowania 
tekstu, —  transparent jako ordynaryjny suro- 
gat, wizji, zestawiony tym razem z polotnytn 
kosmicznym tekstom areb. Michała: „Żarzą się 
zgliszcza! —  Z błyskawicy wyrasta gromem 
ognia słup! lecz Twoi, Panie, posłannicy czczą 
cichy przelot Twoich stóp11, ten bezruchy i pła­
ski transparent, nawet przy tak dobrem wygło­
szeniu tekstu, jak go wygłosili pp. Rozmary-

nowski, Burnatowicz i Ziembiński, unicestwia 
wszelki nastrój i ściąga Goethego na poziom— 
grotteski! W  następstwie takiego zaaranżowa­
nia prologu —  reżyserję uwiódł tu zapewne u- 
żyty szczęśliwie w „Akropolis-1 trasparent Boga 
Ojca. ależ on i w arcydzieło Wyspiańskiego 
jest transpa.mitowem oknem! —  naszło nisz­
czące już doszczętnie wszelki nastrój wnoszenie 
przez persona! techniczny sprzętów, niezbę­
dnych w pracowni Fausta. Alo o ile ten zgrzyt 
inscenizacyjny dałby się zatuszować przez cał­
kowite wygaszenie na widowni nawet czerwo­
nych lamp bezpieczeństwa, to zasadnicza rzecz: 
zredukowanie sceny w niebie do transparentu, 
przypomnieć musi pajęczą zawsze granicę mię­
dzy wzniosłością a płaskim komizmem.

Obraz „Przed bramą miejską11 naogół do­
brze wyreżyserowany z wybornym żebrakiem 
p. Leliwy. miał w swej inscenizacji udatny po­
mysł zamarkowania obecności pudla przez rzu­
cenie w przestrzeń tylko rozżarzonych jego 
oczu. Przydałoby się tylko nieco więcej ćwicze­
nia w manipulowaniu temi światełkami i nie 
puszczanie ich —  z zatratą iluzji —  w tło nie- 
zaciemnione do reszty, co w następnych przed­
stawieniach da się bez trudu osiągnąć. Czy 
w pracowni Fausta nio byłoby korzystniej po­
służyć się przebranym za pudla aktorem? (mo­
głoby nim być małe dziecko) rozstrzygnąć może 
jedynie eksperyment; wartoby gę podjąć po 
doświadczeniu z kotami w  obrazio „U czaro­
wnicy11, zagrań ©mi giętko i z dobrą obserwacją 
natury przez pip. Bednarską, Zelwerowiezównę 
i stażystki. (Dok. nastąpi).

MACIEJ SZUK1EWICZ.



Nr. 70. GLOS UARODU“ z dnia lf-go  marca 1928. K r. &

FUNDUJMY '?  jg^
z b f o r o w «  l a b  p o j e d y n c z e  e e g i e ł k i  n i  odnow ienie w yk up io ­
nych  ju ayn k ów  pokośueinych św. Agnieszki w  Krakow ie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. P o  wpłaceniu kwoty 200 zł także dow olnem i ratami 
każdy fundator otrzvma stosowne oot wiardzenie a nazwisko jego wyryte będ2ie 
na m a rm u r o w e ] p ły c ie  w  k o ś c ie le  n a  w ie c z n ą  r z e c z y  p a m ią tk ę , nadto 
ogłoszone zostanie w  dziennikach.

Zgłoszeua do iom itetu odnow ien ia  wykupionych budynków  pokośeielnych  
[św Agnieszki w  Krakow ie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu N r  405.054.

Dalsza cęr-'eikę ufundowało * Wydawnictwo Ilustrowanego Kuriera codziennei o*.

to  shrcjia  ̂w Krakowie?
P0.00C wyborców głosowało w Krakowi*

Okręgowa Komiija Wyborcza, Nr. 41 Kra- 
Jków-miasto ustaliła ilość głosów ważnych od­
danych w tym okręgu wyborczym w dniu 4 
hnarea br. na 89.072 a nieważnych na 306. Na 
jliste Nr. 1 Bezpartyjny Blok Współpracy z Kzą 
dem oddano ważnych głosów 27.583, na IPtą 
|Nr. 2 Polska Partja Socjalista PPS. 23.622, na 
listę Nr. 4 Ogólny Żyd-owski Związek Itofcotni- 
czy Bund w Polsce 1065, na listę Nr. 5 Żydow­
ski Robotn;czy Komket Wyborczy Poale-Sjon 
317, na listą Nr. 13 Jedność Robotniczo-Chłop­

ska 36, na listę Nr, 24 Lista Katolicko-Narodo­
wa 2.276, na listę Nr. 25 Polski Blok Katolicki 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Piast i Obrze 
śe;jtńsk!ej Demokracji 11.224, na listę Nr. 33 
Ogólno-żydowski Narodowy Blok Wyborczy do 
Stvjmu i Senatu 2.675 i na listę Ni 36 Socjali­
styczna Lewica 1.391. Na listę Nr. 37 Żyd. 
Socjal Partja Robot. Poale-Sjon (zjedn. z C. 
S. P.) nie cnida.no żadnego głosu, na listę Nr. 
17 r— 18.883 gtosów. u 1

W5&SŚ8P'

Kredyt dia rękodzielników środkiem akcji palityczn.
Otrzymujemy kom uniki t donoszący, że 

w  Muzeum pryemysłowem w  Krakowie odbyło 
ieię Walne Zgromadzenie ,,Związku kredytowe­
go rękodzielników i przemysłowców11, na któ- 
rom składano sprawozdanie z czynności Związ­
ku za rok 1927, przyjęte przez uczestników 
Zgromadzenia. Uchwalono rezolucję, popartą 
silnie przez dyrektora Banku Gospodarstwa 
Krajowego, p. Bokosza, zfuzjonowania się 
Związku kredytowego z pokrewną instytucją, 
■, j. z Bankiem Spółdzielczym dla RzeiniosIa, 

jHandJu i Rolnictwa w Krakowie, celem stwo- 
rzenia jednej wielkiej placówki finansowej na 
t trenie m. Krakowa dla dobra rękodz:eła i  ro­
dzimego przemysłu.

Uchwalona rezolucja jest dalszym ciągiem 
akcji wieeprez. m. Ostrowskiego, zmierzającej 
do całkowitego zlikwidowania wpływów p. Ko-

sobudzkiego wśród rękodzielników lrrakow- 
i skicli. Związek kredytowy rękodzielników 
i przemysłowców był bowiem pow olany do ży- 

j cia głównie przez p. Kosobudzkiego i jago po­
litycznych przyjaciół którzy też tą instytucją 
kierowali. Po c panowaniu Bamku Spółdzielcze­
go p. Wolnego przez „Sanację11 z p. Ostrowskim 
na czele, obecnie przyszła kolej na likwidację 
Związku kredytowego i usunięcie tą drogą p. 
Kosobudzkiego od wpływu na akcję kredyto­
wą dla rękodzieła krakowskiego, a przez to 
równocześnie na likwidację jego stanowiska 
politycznego. 0  sprawie tej pisał obszernie 
w jednym % ostatnich numerów „Głos Miesz­
czański” , który przedstawił, jaką drogą i jar 
kiemi środkami J’ sanacja11 pozyskuje rękodziel­
ników krakowskich.

. ’ s\ -’V. ,7".- ~T'"łWi/Hk
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zaufania godnej osoby <— któ-e; nazwiska ze 
względów tajemnicy urzędowej podać nie mo­
że —  dyszał, że kwestja szmuglu towarow z 
Czechosłowacll do Krakowa była przedmiotem 
żalów niektórych kup ów w ży&owskieir sto­
warzyszeniu kupleckiem ,że nawet miano posła 
nowlć, by c  tym szmuglu zawiadomić władze

skarbowe, jednak żaden z obecnych nic eudtti 
się podjąć roL1 deiaiora. Mknt wniosków obec­
ny trybuna! uchwalił me zwalniać świadka od 
tajemnicy urzędowej

Wczorajsza rozprawa toczyła się dwufazo­
wo. Popołudniu podjęto ją o godz. czwartej. 
Dz_S dalszy ciąg tego sensacyjnego procesu.

Siadem sowieckich rewolucjonistów.
Przed trybunałem, sądu przysięgłych w Kra­

kowie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
26-lećtj Abrahamowi Maierosi, drukarzowi 
z Chrzanowa i 28-letn. Władysławowi Kocem- 
bie robotnikowi kopalnionemu z Jawo-zna, 
oskarżonym o zbrodnię zdrady głównej z par. 
58 uk. i o występek z par. 305 uk. popełniony 
przez wzywanie żołnierzy do odmawiania po­
słuszeństwa rozkazom przełożonych. Rozpra­
wie przewodniczył s. s. o. Horski, wetowali s. 
s. o, Swią Ir  owski i Kraus, oskarżał prok. dr 
Hub!,

Wedle aktu oskarżenia, obwinieni w paź­
dzierniku ub. r. rozrzucali w Jar-orznie, na dro­
gach, polach i w kopalni1 4 rodzaje odezw ko­
munistycznych o treści antypaństwowej i re­
wolucyjnej. Nadto obaj oskarżeni propagowali 
wśród robotników harfa wy -/retowe, nakłania­
jąc ich do wzniecenia rewolucji w Polsce i do 
wstępowania w szeregi związków komunisty­
cznych. Część odezw zatytułowanych .strzel­
cy! żołnierze!11 wzywała członków Związku 
strzeleckiego i żołnierzy, by odmawiali posłu­
szeństwa rozkazom oficerów, gdyby icb chcieli 
uzyć do rozbijania komunistycznych demon­
stracji. Oskarżony Kocemba kolportował ode­
zwy w  kopalni, a nadto podczas piacy nalepiał

na wózki wychodzące z azybu na powierzeb
nię kartki z napisem: „niech żyje rewolucja1-, 
lub też hasła te wypisywał na wóaach kre­
dą.

W teku dochodzeń policyjnych wyszło na 
jaw, że pewnego dnia w lecie 1927 r. zgłosił 
się do Kocemby obwiniony Maier i w toku roz­
mowy poruszył stosunki panujące w Rosji, 
przyczem zauważył, że w przeciwieństwie do 
korzystnego położenia, warstw robotniczych' 
w republice sowieckiej, robotriey w Polsci ży­
ją w niedoli i nędzy, wobec czego winni oni 
pójść za przykłauem proletarjatu rosyjskiego 
i wzniecić w Polsce rewolucję, llaier wskazy­
wał na konieczność organizowania się rzesz' 
robotniczych celem przyspieszenia przewrotu 
w Polsce. W jak;ś czas potem Maier przyniós* 
Koceuible plik odezw koniunistycznych, która 
ten rozpoczął kolportować wśród robotników 
kopalni Jaworzno.

Na wczorajszej rozprawie trybunał przesłu­
chał obu oskarżonych ooezem przystąpił do 
odbierania zeznań od świadsów. Ponieważ je­
den z nich Eie jawił się. przeto trybunał odro­
czył rozprawę do pouieoziałku 19 nm. z tern, że 
sprawę będzie sądzie ta sama łaiwa przysię­
głych.

Wynik mSłapiiukicii zatwierdzony.
W  Sądzie Najwyiozwm w  Warszawie odby­

ła  się rozprawa na skutek zażalenia Jana i Ta­
deusza Stapińskich przeciwko wyrokowi zasą­
dzającemu ich za występek obrazy czci z nai. 
487 i 48S i 493 uk. popełnionej na osobie b. 
"srozejera i b. ministra skarbu Władysława 
(Grabskiego. Sąd Najwyższy odrzucił zażalenie 
Stapińskich, natomiast uwzględnił odwołanie

p-okuratora przy sądzie krakowskim od zbyt 
niskiego wymiaru kary względnie od postano­
wienia zamieniającego karę aresztu na grzyw­
nę. Sąd Najwyższy nałoży] na. Jana Stapińskie- 
go 2 miesiące aresztu, zaś na. Tadeusza S ip iń ­
skiego 6 tygodni aresztu Łez zamiany na grzy- 
wnę.

Proces oficerski zolila s:ę ku końcowi.
Po 10-dniowej przerwie w głośnym procesie tak, że trybuna} przystąpił jeszcze wczoraj do

odczytywania aktów. Dziś w  dalszym ciągu 
czytanie aktów; wyrok zapadnie w ciągu naj­
bliższego tygodnia. Możliwe, że trybunał przo- 
sluc-ib jeszcze dodatkowo dwóch świadków, 

"Wszyscy świadkowie zarówno ze strony oskar-1 których adresów trudno odszukać, 
żuaia, łak i obrony zostali już przesłuchani, |

przeciw kpt. Kemerowi i 7-miu oficerom oskar­
żonym w związku z nadużyciami w krakow- 
ekiem D. O. K. —  podjęto wczoraj postępo- 
wanie dowodowe, doprowadzając je do końca.

Zasądzenie srzemytnlków tytoniowych
W e czwartek 8 brr. późną nocą zapadł w  są- 

azae okr. karnym w  Krakowie w'yrok n; prze­
mytników wyrobów tytoniowych z Wiednia. 
Na podstawie wyników rozprawy, przewodni­
czący trybunału prezes Pelc ogłosił wyrok ska­
nujący Lazara Fallka I Dawida Szaumora (na 
jpo4rtawiu art. V I 46 uk.) każdego na 2.366 zł

i 50 gr. grzywny a w rizie meściągalnoś ci na 
118 dni aresztu, nadto na karę aresztu przez 
14 dni i na solidarne zapłacenie dodatkowej 
kary 160 zł; w razie gdyby który z zasądzo­
nych nie zapłacił dodatkowej kary, będzie mu­
siał odsiedzieć 4 dni aresztu. Reszta oskarżo­
nych została uwolni-cma od winy i kart

$  sieci żydowskich szmuglerdw.
Tajemnicza wizyta szmugłerów w Krakowie.

Po jednodn—>wej przerwie toczyło się wczo- 
j w dalszym ciągu postępowanie dowodowe 
sądzie krakowskim przeciw szajce żydów- 

zemyrników, oska rzonych o szmuglowanie to 
irów tekstylnych z .Czechosłowacji do Kra- 
rw*. Kilkunastu świadków słuchanych pod 
zysięgą zeznało, że nie mają wiadomości, ją­
łby oskarżeni przemycali tokstyija przez „zie- 
ną granicę--, natomiast jako kupcy mogą 
wierdzlć. że w łatrch 5 i 1926 ukazały s»ę 
i rynku Krakowskim tekstylja czeskie, z w! as z 
a podszewki w cenie ziłaczaie niższej, bo o 
Ikanaście procent od takich s imycb towarów, 
kie oni zakupywali u źródła. Kupcy cl szukali 
■zyczycy tego zjawiska w tym czacie 
mwiadano sobie w sferach kupieckich, że ma­
to być towar orzimycony do Pdfeki bez oplu­
cia, skutkiem czego kalkuluj© się znacznie 

niej.
Świadek Apfelbaum zeznał pod przysięgą,

stauawiano się nad tą różnicą cen na rynku 
krakowskim, a niektórzy kupcy, których na­
zwisk świadek nie pamięta, wyraźnie wspo: ti- 
uali, że są to towary szit,,igłowane. Do świadka 
samego zgłosiło się dwóch osobników wygląda 
jącyck na „żydów ńicmihcki-oh11, którzy oś­
wiadczyli, ż© pochodzą z Czech ł są gotowi do­
starczyć mu towary czeskie firmy A. Neuman, 
po cenach znacznie niższych o<l fabrycznych. 
Zez.iania Apfelbauma wywoła,y wielkie poru­
szenie a nutno całego szeregu pytań krzyżo­
wych obrony, zwłaszcza Dr. Goldllatta, świa­
dek stanowczo obstaje przy twierdzeniu, że ofe 
renet ci byli żydami, bo tak wyglądali, choć 
„nosili się z n.emiecka1’ i po niemiecku mówili.

Następnie na wniosek zastępcy skarbu dr. 
Daniszewskiego trybunał postanowił przesłu­
chać jako świadka referendarza skarbown<r0 dr. 
Hołochera, który w tymże procesie fungewał 
i fnnguje jako znawca spraw skarbowych. Dr.

„Książka, która zabiia*.
Najnowsza powieść „Głosu Narodu".

Dz’siaj kończymy druk powieści p. Anto­
niego Marczyńskiego p. t. jjj,Świat, w  płomie­
niach11. Autor przygotowuje na jesień nową 
powieść, której treścią będa dalsze losy bohar 
terów „Świata w płomieniach-1, rozgrywające 
uię na tle przyazłei wielkiej wojny, ogarnia­
jącej swą pożogą także nasze państwo.

Obecnie przystępujemy do drul.u w fejleto- 
nach „Głosu Narodu11 bardzo ciekawej powie­
ści francuskiej, przełożonej na język polski 
.przez Zofję Skolimowską, tłumaczkę „Zapb- 
r y a  Powieść ta p. Reg er Noćlle, niezbyt dłu­
ga, j’est literackim wyrazem rotnącego we 
Francji i w całej Europie zainteresowania bli­
skim Wschodem, t. zw. Luwantcm. Odkąd Fran­
cuzi usadowili się w  Syrii, pawieściopLarze 
francuscy coraz częściej czerpią tematy do 
swycb dzieł z życia narodowego i religijnego, 
z obyczajów i politycznych dążeń szczepów 
zamieszkujących wschodnie brzegi Morza Śród­
ziemnego Wielu naszych czytelników zna choć­
by z filruu słynną, „Kasztelankę Libanu11. —  
Powieść .jKsiążka, k^óra zabija11 należy właś­
nie do tej „modnej11 dziś literatury pół-egzo- 
tycznej. Zdobyła sobie we Francji wielką po- 
czyfcność. Niewątpliwie zainteresuje także na­
szych Czytelników.

rldU©k. /Apittiuauuj f  rł “0'‘3i'io£n 1 # r  m •'
e-towarzyszeniu kupców w Krukowi^ 'i&r Holochor pod. sankcją przysięgi podaje, że od

S o b o t a  10: 40 Męozenników. p  g. 1 
N i e d z i e l a  11: św. Konstantyna 
N i e d z i e l a  11: wschód słońca o godz 6.03,

zachód o 17.38.
 o,yv

KO NFISKATA W YW IESZK I „GŁOSU NA­
RODU” . Starosta grodzki dr. Styczeń zawiado­
mił wczoraj odpowiedzialnego '■odaktora nasze­
go pisma, że na zarządzenie starostwa grodzkie­
go została zajęta wywieszka „Głosu Narodu-1 
z powoda tytułu „Rząd poda się oo dymisji11.

N A  WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 30— 35 
gr, niezhieranego 40—43 gr; śmietanki słodkiej 
60— 70 gx, śmietany kwaśnej 1.S0— 2.40 zl; 1 
kg masła zwyczajnego 6.30- -6.60, deserowego 
7.10— 7.S0 zł; sera krowiego 1.20— 1.40 i ) -  Juja 
za kopę 8.30—8.80 zł, za sztukę 14— 15 gr. 
Drób: kura 5— 8 zł; kaczka 5— 7 zł; gęś 10—14 
zł; indyk 15— 28 zł- Ryby: 1 kg karpia żywe­
go 5 zl, n3 części 5.50; szczupaka żywego 5—  
6 zł; wiślanych dużych 5— 6 zł, drobnych 2—  
2.30 żł. Jarzyny: 1 kg ziemniaków 13— 15 gr, 
buraków 25— 30 gr; marchwi 30— 35 gr; cebul; 
krajowej 35— 60 gr: czosnku 1 40— 1.50 zl, ka­
lafior za sztukę 2 —3 zł; pietruszka 1 kg 40—  
45 gr; seler 40— 50 gr; włoszczyzna 40—-15 gr; 
chrzan 2— 2 50 zł: barszcz litT 33 -40 gr.

Z KRO NIKI POLICYJNEJ. Józef Grajf 
zgłosił w  policji, że dnia S bm. el.radz.ono 
z wozu w czasie ładowania, mebli n i pi. Do- 
minJkańslrm na szkodę kupca Anisfrłda luut*o 
wartości 200 zl. —  Aresztowano Stefan? K i­
pielą (I. 281 dorożkarza, za gwaRowne targnię­
cie się na funkcjonariusza- policji w służbie ■— 
W czasie przejazdu ul. Bożego Ciała skradzio­
no na szkodę A. Goldbergtra bal wycieraczek 
kokosowych znacznej wartości.

POŻARY. Wczoraj rano wezwano straż' po­
żarna na ul. Lelewela. gdz:e w  domu pod 1. 19 
zapaliła się powała i dach kryty papą Pożar 
powstał wskutek wadliwie przenrowadzoncj 
rury blaszanej odprowadzającej dym z pieca 
kuchennego Jo komina. Straż po wyrąbaniu 
pew_ej ezęćci sufitu ogień ugasiła,. —  W  po­

łudnie imterwenjowała straż na ul. Bemardgń- 
fikiej, gdzie stojąca na rogu ul. Smoczej pod 
Wawelem drewniana szopa, zapaliła się- 
W  chwili przybycia straży doualały się już 
resztki szopy. ' . „

ZA W IA D O M IE N IA  I  &OHUN1SATT.
MITYNG POETYCKI JALU KURKA odbę­

dzie się dziś, w sobotę o godz. 7 wiocz. Atrak­
cją jego będzie fakt, że co siódmy bilet otrzy­
ma bezpłatnie powieść J. Kuiaa „S. O. S.“ . —. 
Odczytane zostaną wyjątki z poezji, prozy,, 
dramatu i przekładów włoskich.

Z TOW. HISTORYCZNEGO. Dziś w iobotę 
o godz. 6 wiucz. w  sali Seminarjuim Archeol. 
Bibljoteka Jag., parter, odejdzie się posiedze­
nie Krak. Oddziału Tow. Historycznego. Na po 
rządku dziennym odczyt docenta dr. Józefc* 
Feldmana pł.: „Bismarck a komisją kolonizar 
cyjna1-. —  Goście mile udd/Janl , ^

REPERTUAR TEATRU SLOWACIOEGO.
Sobota: „Faust” . 1 f
Niedziela nopol: „Mamusia11 (ceny popcTł- 

dniowe) —  wlecz.: „Faust",
Poniedziałek: „Faust” , | ( . 1

R EPERTUAR  T ŁA T R U  „N 0W b40 7 “p
Sobota: „Kto mocniejszy11 —  rewja 

REPERTUAR KINOTEATRÓW, i  
W ANDA: „Mareyljanka11.
SZTUKA: Wschód 3łońca 
NOWOŚCI: Cyrk Chame Chaplm "g 
BAGATELA: Cyrk Cbarlie Chaplin. 
UCIECHA: Wschód słońca.
CORSO: „Na własnych śmi idach1'. ,  
WARSZAWA: „Upiory11 z Harry PCelem. j

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
w 60botę i codziennie „Faust-’ Goethego t  p. 
Buiszyńskim, p. Komornickim i p. Nkdźw.ecką' 
w rolach głównych. W  jednym z ua-szępjjycia 
przedstawień rolę tytułową podejmie dyr.. No­
wakowski. Pozpoczęły się próby z nowości pór 
bkiej L. H. Moistina ,JDar Wisły11. Stuletnią, 
rocznicę urmlzin Ibsena uczci teatr z końcem 
bieżącego miesiąca uioczystem przedstawie­
niem „Pretendentów do rtonu11, ni ogranych do­
tychczas na scenie polskiej.

KINO MUZŁUM wyświe-dać będzie dziś 
w eobotę i jitfero w niedzielę: ^Podróż Rasmus- 
sena do bieguna północnegc“ , fila. naukowy 
w 4 wielkich aktach. Nowość! —  pierwszy raz 
w Krakowie. „Leoś. pogromca lwów11, komedja 
w dwóch aktach, „Tygodnik aktualności’1, naj­
nowsze zdjęcia aktuidności z całego świata w l  
akcie. —  W sobotę 1 program o goćz. 5 popol. 
W  niedzielę 3 itrogramy: o godz. 3, 5 i  7 wie­
czorem.

DZIŚ III-CT KONCER'r  w sali Związkn 
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej w  
Krakowie przy ul. Skarbowej 2 (dawniej Krup­
nicza 29) o godz. 7 wlecz.

M UZYKA KOŚCIELNA. I
W  kościele Najśw. Marii Parny w ńledz-ielę 

dnia 11 bm. w czasie ostatniej Mszy św. o go- 
dżinie 12-tej chór „Hasło’1 i Stew Pomocnie( 
Randl. i Biur. pod kier. prof. St. Profica od­
śpiewa szereg pieśni wielkopostnych w ukła­
dzie na chór mieszany T. Flaszy. Miedzy tem; 
wykonaną zestanio oryginalna kompozycja 
Haydna „Tenebrae factae sunt” i utwory kl*> • 
syezne z wielkopostnej muzj^ki kościelnej.,
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Termin uiszczenia cła bez waloryzacji upływa 14. bm,
Jak wiadomo, z dniem 14 marca 1928 r., 

wchodzi w życip rozporządzenie o waloryzacji 
cei. Z powodu wątpliwości co do traktowania 
przesyłek, które do dnia 14 marca przekroczą 
granice poiską, oraz rozbieżności w interpre­
tacji odnośnych przepisów —  Ministerstwo Sk. 
Dep. Cel rozesłało instrukcję do wszystkich 
Urzędów celnych.w my ś] której:

Towary winny być zgłoszone do postępo­
wania celnego najpóźniej dnia 14 marca 1928. 
Po dokonaniu odprawy celnej tychże towarów 
(których zgłoszenie nastąpiło najpóźniej 14-go 
marca), zapłata da  może nastąpić albo natych­
miast lub najpóźniej —  w myśl istniejących 
przepisów —  w ciągu 14 dni od daty dokona­
nia odprawy celnej. Tu zaznacza się, iż do tych 
bawarów /których odprawa celna dokonaną zo­

stała do 14 marca-) pozostaje w _mocv stara 
stawka celna, niezwaloryzowana, pomimo, iż 
zapłata cła nastąpi w 14 dni później,

W związku ze zbliżającym się terminem 
waloryzacji cła, przewidy wanetn jest nagroma­
dzenie się znacznej ilości transportów w kra­
kowskim Urzędzie celnym tak, iż będzie fizycz­
ną niemożliwością dokopanie odprawy celnej 
w toku normalnych gc>d/in urzędowych W o­
bec tego prezes Urzędu celnego wydał zarzą­
dzenie, w  myśl którego l.asa celna czynną bę­
dzie bez przerwy do godz 5 po oołudniu, a po­
nadto/zmobilizowane zostaną wszystkie siły 
urzędnicze z innych działów do oddziału rewi- 
zyinego. Dzięki temu odprawa celna towarów 
odbywać sję będzie mogła w  normalnym toku.

? O——a -

erzynrusowa licytacja file ro w a .

117.000 bezrobotnych.
Wedle Oc>Łat nich zestawień statystycznych. 

xa ostatni tydzień sprawozdawczy, t. j. za czas 
od 25 lutego do 3 marca, liczba bezrobotnych 
w Polsce zmniejszyła się o 2.050 osób do
177.000 bezrobo-Łnycn na terenie całego pań­
stwa. W  tej liczbie znajduje się 38 tysięcy bez- 
robotnvch kobiet. Największe zmniejszenie bez­
robocia zaznaczyło się w okręgu krakowskim, 
zwyżka bezrobocia w okręgu bielskim.

0 bezpieczeństwie i hygienie pracy,
Rad" ministrów uchwaliła projekt ustawy 

o bezpieczeństwie i hygjeuie pracy. Dotych­
czasowe przepisy w tej dziedzinie nie były jed­
nolite i różnie były ujmowane w poszczegól­
nych dzielnicach kraju.

Nowa ustawa składa się z kilku artykułów 
które uprawniają ministra p~acy do wydawania 
na jej podstawie rozporządzeń.

Wybory do izb przem -hanrilowycii.
Ministc rstwo przemysłu i handlu zarządziło. 

że wybory do Izb przemysłowo-handlowych na 
terenie całego oaństwa odbyć się mają w dwa 
tygodnie po wyborach do Senatu. Ojtatecznym 
terminem ukonstytuowania się składu osobowe­
go ciał reprezentacyjnych Izb handlowo-prze- 
myslowych jest dzień 1 lipca b. r. Ministerstwo 
prz rnysłu i handlu porozumiało się z odpo- 
iciedniemi czynnikami, by przy sporządzaniu 

lisf wyborców do Izb handlowo-przemyslowych 
posług1' trano się spisami uprawnionych do gło­
sowania do ciał ustawodawczych.

 -0,00----

Uzdrowiska państwowe nie bądą 
SKomercjafizowane.

Uzdrowiska państwowe nie zostaną sko­
mercjalizowane ze względu na opór, z jakim 
spotkała się ta sprawa w Ministerstwie Skarbu

W tych dniach w departamencie służby 
zdrowia w Ministerstwie Spraw .Wewn. pod 
przewodnictwem dyrektora departamentu odbył 
się zjazd dyrektorów państwowych zakładów 
zdrojowych. Tematem obrad poza bieżącemi 
sprawami adminis trący j nem i był program roz­
budowy uzdrowisk państwowych i sfinansowa­
nie tego programu. Omawiano również wytycz­
ne polityki gospodarczej zdrojowisk państwo­
wych.

5 mii|. dolarów pożycżki dla Podhala.
Przedstawiciele amerykańskiego demu ban­

kowego Charles D. Robbons and Co w Nowym 
'Jorku rozpoczęli pertraktacje z władzami sa- 
morządowemi na Podhalu w syawie ulokowa­
nia w formm pożyczek dla samorządów miej- 
* cowych 5 miljonów dolarów. W  sprawie tej 
bawiła ostatnio w  Nowym Sączu specjalna ko­
misja, złożona z pp. Brauera, przedstawiciela 
koncernu banków amerykańskich, Porzyckiego, 
polskiego konsula w Nowym Jorku, dra Macko, 
hr. A. Ronikiera, dyr. Wolskiego z Warszawy. 
Kon isja prowadziła pertraktacje z burmistrzem 
Nowego Sącz? dr. Sichrawą i komisarzem rzą­
dowym tamtejszej Rady powiatowej starostą, 
dr. Typrowiezem. Dalsze konfemeje mają się 
odbywać w Nowym Targu.

PASZPORTY ZAGRAŃ. BEZ ŚWIADECTW  
UBÓSTWA.

Ministerstwo Skarbu zarządziło, by przy w y­
dawaniu paszportów ulgowvch osobowi n;eza- 
możnym w nagłcch wypadkach wydawano 
paszporty zagraniczne bez przedstawienia do­
wodów niezamożności.

Otrzymujący paszport ulgowy na tej pod­
staw ib muszą się jednak zobowiązać do przed­
stawienia tych dowodów w ciągu trzech tygod­
ni od dnia powrotu do kraju.

W  razie nmmożności wykazania się do­
wodem ubóstwa, będą korzystający z tego ro­
dzaju nas z p Oi .ów pociągani do odpowiedzialno­
ści za wprowadzenie w’ błąd władz,

OLBRZYMIA KOKSOWNIA POWSTAJE 
NA NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU.

Oberschleeisehe Kokswerke budują przy ko­
palni gliwickiej olbrzymią koksownię, która 
będzie największą koksownią we wschodnich 
prowincjach państwa pruskiego. Nowa fabryka 
będzie przerabiała dziennie 800 ton węgla w 48 
piecach nowego syrtemu. Wytwarzający się gaz 
kierowany będzie, do Zabrza, gdzie zbudowany 
zostanie największy we Wschodnich Niemczech 
zbiornik gazu o pojemności 60.000 metrów 
sześciennych.

>ODWYŻKA SKŁADOWEGO W  MAGAZY­
NACH CELNYCH.

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie 
wydała dnia 6 bm. zarządzenie (z ważnością 
od 7 bm.), w myśl którego t. zw. składowe za 
towary składane w magazynach kolejowo-cel- 
nych podwyższone zostaje o 1000%, czyi5 za­
miast 10 gr. od 100 kg dziennie pobierać się 
będzie 1 z ł. za 100 kg i dzień. Naieżytości te 
podwyższone zostały celem zapobieżenia gro­
madzeniu s5ę towarów w uszczuplonych maga­
zynach z powodu pożaru. Onegdaj podwyżka 
ta zos-tała zreduik cwana o połowę.

 oo-----

Sany zboża idą w górą.
Małe dowozy —  żyta brak zupełny.

Giełda zbożowa krakowska: Pszenica dwor­
ska 56.50--57.50, .krajowa 55— 56. targowa 54 
do 55; owies dworski 42— 43, targowy 39- -40. 
Mąka pszenna 45% krakowrka 88— 90, 50% 
81—88 grysikowa 90—92.

Tendencja silna, dowozy małe, —  cen żyta 
z powodu braku dowozów, a cen mąki żytniej 
z powmdu braku tranza-kcji nie notowano.

Dolar zwyżkuje. *
przy bi aku podaży.

Na rynku walut i dewiz tendencja mocniej­
sza dla dolara gotów kowego, przy braku dosta­
tecznej ilości towaru; dolar pryw. 8 87% — 
8.88%, bankowo czeki. 8.90— 8.95, Bank Polski 
bez zmiany.

W  a,kejach tendencja utrzymana, jedynie Ele 
ktrownia w żywszen zainteresowaniu, w obro­
tach znaczniejszych zwyżkowo. Obroty większe 
również Górką, ruch żywszy.

Na pogiełdziu brak większego zainteresowa­
nia większość papierów w zupełnpm zaniedba­
niu.

Notowano: Bank Przemysł. 105 zł., Żegluga 
12 zł., Żelazo 50— 52 gr., Górka 97—98 zł.. Siec 
sza górn. 13.60 zł.. Elektrownia 53 50- -54.25 
zł., Chybie 5.5C zł., Dolarówki 67.50— 68.50 z)'-’ 
Nitrat 20 gr

r p s v i * r  u r z & d n f c z d .

Urzędnicy państwowi w szaonach nędzy
Na 370 tysięcy, tylko 90 tysięcy urzędników 
pobiera nonad 350 zł. miesięcznie. —  Zaledwie 

10 procent pracowników niezndhifonycb.

Centralna Komisja Porozumiewawcza, <-zia­
ła jąca wśród urzędników państwowych, posia­
ła szereg niezmiernie ciekawych danych, doty­
czących położenia materialnego urzędniczego.
Z danych tych wynika, iż z ogólnej liczby. 370 
tys,. pracowników państw., tylko 90 tysięcy 
pobiera urmsażenia ponad 350 złotych, co sta­
nowi przy obecnych warunkach minimum 
utrzymania dla rodziny • urzędniczej.

Pracowników niezadlużonyeh w Skarbie 
Państwa, t. j. takich co me brali pożyczek bez­
procentowych jest zaledwie 10 procent.

STOSUNEK SŁUŻBOWY PROFESORÓW 
SZKÓŁ WYŻSZYCH.

Dziennik Ustaw z dnia 6 b. m. ogłosił rozpo- 
-ządzPD ie p Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24 lutego b. r. o stosunku- slużbowvm profese 
rów państwowych szkół aka lemń-kich i pomoc­
niczych sił naukowych tseb. szkóŁ,

W  ..Monitorze Bełskim11 z 6 bm. pojawTo 
się urzęaowe ogłoszenie przymusowej licytacji 
Haileirowa na Pomorzu, które jako dar narodo­
wy ofiarowane zostało przez miejscową lu­
dność w swoim czasie zasłużonemu generało- 
w , a obecnie wskutek nałożenia rfa. tę posia­
dłość wysokich wymiarów1 podatkowych zosta­
je przymusowo przez władze skarbowe zlicyto­
wane. Edykt licytacyjny brzmi:

„Nieruchomość, położona w Hallerowie, 
powiat Morski, i w chwili uczynienia w zmian 
ki o przetargu zapisana w księdze w eczy- 
stei Wielkawieś. tom VII wykaz 199. na 
indę Józefa Hallera, generała broni w War­
szawie, Aleje Ujazdowskie 33. pastwiska, ro­
la nad wybrzeżem i dwa domy mieszkalne, 
powierzchni 4.6283 ha, wartość użytkowa 

780 zl., zostanie dnia 18 kwietnia 1928. 
o godzinę 10 przed południem, wystawiona 
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, po­
kój Nr. 6.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej dnia 13 X I 1926.

Nmiejszem wzywa się wszystkich., któ­
rych prawa w chwili zapisania wzmianki 
o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj 
później w dniu przetargu, przed wezwaniem 
do wnoszenia ofert, i prawa te upra.wdopo-

PAŃSTWOWE WYŻSZE KURSY NAUCZY­
CIELSKIE.

W roku szkolnym 1928/29 czynne będą na 
Państwowy ch ’ Wyższych Kursach Nauczyciel­
skich następujące grupy: a) humanistycznr
w Toruniu. Warszawie. Wilnie (język polski i 
historia), oraz w Krakowie (języu polski, język 
niemiecki); b) geograftczno-przyrodnicze we 
Lwowie, Warszawie i w Cieszynie; c) fizyko- 
marematyczne w Lublinie. Poznaniu i Warsza­
wie; d) robót ręcznych i rysunków w Warsza­
wie i Mysłowicach, e) śpiewu i wychowania fi­
zycznego w Poznaniu.

Opróc-z urlopów płatnych przewiduje się dla 
uczestników urlopy bezpłatne i płatne za zwro­
tem kosztów zastępstwa. Termin wnoszenia po­
dań umlywa z dniem 15 marca b. r.

Oriczvt o roii ?o is  i na Wschodzie.
wygłosił w Wiedniu pos. Bader.

Staraniem Stow. L igi Nar. urządzony został 
w Wiedniu cykl wykładów, w których brali 
udział przedstawiciele dyplomatyczni poszcze­
gólnych państw. W  dniu 6 bm. wygłosił odczyt 
poseł Rzpitej K. Bader na temat .Idee unawer- 
salis,tyczne w historji i teraźniejszości Polski11 
Prelegent wybrał z historii Polski kilka idei. 
które nazwał uniwersalistycznemi. gdyż łączy­
ły Polskę z każdoczesuem uniwersum. Idee t? 
nie straciły nic ani na swej żywotności, ani na 
znaczeniu, lecz przeciwnie, mieszczą w sobie 
zarodek przyszłości. Tezę swoją zilustrował 
prelegent szeregiem .przykładów, w których 
rola historyczna Polski jako przedmu"za cy­
wilizacji zachodnio - chrześcijańskiej, tudziez 
pomostu między Wschodem a Zachodem ja­
sno się uwydatnia. W szczegółowej analizie 
historycznej dowiódł, że unja Polski z Litwą 
przyniosła Litwie wiole korzyści kulturalnych 
i politycznych.- Litwa natomiast obciążyła Pol­
skę brzemferiem odpowiedzialności i doprowa- 
dzla do konfliktu z Moskwą. Następnie prele-. 
ge-nt omówi] w streszczeniu rozbiory. Żaden 
z sąsiadów zachodnich ani nie zrozumiał, ani 
nie ocenif należycie misji Polski na Wschodzę. 
Idee uniwersaiistyczne nie straciły i dziś w Pol­
sce na żywotności. Nowe uwwersum narodów 
i kultur powstaje w Lidze Narodów. W duchu 
traktatu Ligi Narodów toczy Polska rokowa­
nia z krajami bałtyckiemi, z Rosją i Litwą. 
Litwa Kowieńska usiłuje ciągle ieszcze oprzeć 
swoją egzystencję o system niemiecko-rosyjski 
skierowany przeciwko Polsce. Prelegent uważa 
że niepodległe państwo oprzeć się może tylko 
na Lidze Narodów. Polska czyni to. ponieważ 
jest najbardziej na wschód wysuniętą placów­
ką Ligi Narodów tj nowoczesnego uniwer 
sum.
H— lupjmjl W M  ■— M

R z e c z y  < re V a w e .
„Ucho mechaniczne1'.

Rzad Stanów Zjednoczonych czyni obecnie 
duże wysiłki, celom należytego zorganizowania 
na wynadek wojny obrony przeciwlotniczej.

W powodzi odkryć w tej dziedzinie, pow­
szechną uwagę zwrócił na siebie wynalazek pe 
wnego inżyniera. Wynalazek ten przystosowa­
ny do. śledzenia mchów aeroplanów nieprzyja­
cielskich, nazwano Uchem mechanicznem11. Po­
lega od na skonstruowaniu szeregu rur metalo­
wych o długości 15 mtr., które koncentrują 
mkalizuią dźwięki. .Rury.tę zakończone ?ą -k' 
•hawkanii. jak p"zy aparacie radjowym i dziel? 
się na dwa rodzaje. Jedne z nich ..śledzą'1 nich 
leroplanu poziomy drugie —  pionowy. Nadto 
t, zw. loLalizator dźwięków połączony

dobnili, gdyby wierzyciel im przeczy. W  ra­
zie niezastosowaar.a się do powyższego we­
zwania, prawTa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po ro­
szczeniu wierzyciela i innych prawach 

Zaleca się na dwa tygodnie przed termi­
nem podać na piśmie, alfoc do protokółu se­
kretarza sądowego dokładne obliczenie 
swvch roszczeń w kap!tale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczył 
pierwszeństwo, którego się żada.

Tych. którym służy prawo sprzeciwienia 
się przetargowi, wzywa się. aby przed udzie­
leniem przybicia targu postarali się o umrv* 
rzenie lub zawieszenie postępowania,, gdyż 
inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast 
do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny 
kupna,
Puck. dnia 4 stycznia H928. Sąd Powiatowy11.
Termin licytacji wyznaczono na 18 kwie­

tnia b. r. —  sądzić jednak należy, że polskie 
-połeczeństwo nie dopuści do tej hańbiącej ca­
ły naród hcytacji i poparciem podjętej w tym 
celu akcii składkowej umożliwi wyfeupne po­
siadłości gen. Hallera przed te-minom prze-

R a d i o .
WYE3RY DO SENATU W  RADJO. Tak

jak w czasie wyborów do sejmu, tak również 
w niedzielę 11 bm., ze względu na wybO Ty do 
tenatu, radjostacja krakowska będzie czynna 
do godz. 2-giej w nocy, nadając po ukończ emu 
normalnego programu audycji, komunikaty 
Pata o przebiegu i wyniku wyborów. Nastę­
pnie w poniedziałek już od godz. 10 złana bę­
dą dalsze komunikaty nadawane. Radiosłucha­
cze, którzy z takiem zainteresowaniem śledzili 
przy pomocy radja wyniki wyborów do s jmu, 

'itnliwie skorzystają także w dniu 11 om. 
chęitnie z usług radja.

Program slacyj radjowych.
Niedw.eia. dnia 11 marca 1928.

Kraków (566). G 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z katedry poznańskiej. 12 Transmisja 
sygnału czasu, hejnału z Wieży Marjaekiej, ko­
munikatu meteorologicznego. 12.10
Transmisja z F'łh .rmonji Warszawskiej. ; 1-4 
Pogadanka dla rolników: Inż. W. Lenkiewicz: 
Zboża jaro11. 14.25 Pogadanka dla rolników: 

Dr. T. Marchlewski, doe, U. J.: „Problem t. zw 
ras krajowych11. 15 Transmisja komunikatu 
meteorologicznego oraz nadprogram. 15.15 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej. 17.20 
Rozmaitości. 17,40 Przerwa. 19.10 „Skrzydlate 
dowa r kobiecie11 —  pp. Jerzy Ronard Bujań- 
■ki, Edward Dorthaymer, Jam Kurek. Jan 
Sztaudynger i Stanisław Tarnawa. 20 Odczyt 
p. ..Lord Asąuiith11, wygi. dr. R. Dyboski, 
prof. U. J. 20.30 KoncPrt. Wykonawcy: pp. Ja- 
n'na Nowakowska (śpiew), Artu- Opoczyński 
(skrz.), Eugenia Marmor (fort.). Stanisław Ko­
walski (śpiew), __ do śpiewu akommaniują pp.:
Mela Neuger-Sacerwiczowa i dyr B. Wallek- 
Walewski. 22 Transmisja z Warszawy. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 23 30 Transmisja 
ko—nn-," rtu wvborczego P. A  T,

Warszawa. ( l . l i l ) . " o  10-15 Transmisja na­
bożeństwa z Katedry Poznańskiej. 12 Sygnał 
czasu. 12.10 Transmjjsja z Filharmonji War­
szawskiej. 14 Odczyt. 14-25 Odczyt. 14.5C Od­
czyt. 15 Komunikat meteor., oraz nadprogram. 
*545 Transnfsia z F'lh?r'rr' l''":i Warszaw kiej. 
Recital wiolonczelowy Cessado. 19.10 Odczyt 
19 35 Odczyt. 20 Odczyt. 20 30 Koncert, po- 
ś~:"cony muzyce belgijskiej. 22 Sygnał czasu. 
22.20 Komun tkały, i 2.30 Młttzyjka taneczna. 23 
p- P. A. T.

Poznań. (344.8). G. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa. 12 Odczyt z działu rolniczego. 12.25 
Odczyt z dz;ahi rolniczego. 15 Transmisja na­
bożeństwa pasyjnego z Katedry Poznańskiej. 
15.15 Transmisja konceptu z Filharmonji War- 
szawsk ej. 17.50 Audycja dla d.zieci. 18 30 Au- 
d^zja dla żołnierzy. 18.50 Rzeczy ciekawe. 
19 J0 Odczyt. 19.35 Odczyt. 20 Odczyt 20.30 
Koncert Wieczorny. 22 Sygnał czasu, komuni­
katy. 22.30 Muzyka taneczna z winiarni „Carl- 
tonjS

Katowice. (422). G. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z Katedry Poznańskiej 12 Sygnał cza- 
-u. 12.10 Koncert z Filharmonji Warszawskiej
14.30 Kazanie Pasyjne z Katedry św. św. PiO- 
tra Pawia w Katowicach. 1515 Koncert po­
południowy z Filharmonji Warsz. 1910 Od­
czyt. 19.35 Odczyt. 20 ..Bery i bojki śląskie11.
20.30 Koncert wieczorny poświęcony muzyce 
Belgijskiej. 22 30 Koncert z kawiarni „Atlan­
tic11.

Elektorami o dużej sile światła. Daje to możność
oświetlić aeroplan nieprzyjacielski w cbwilj pod 
Juchiwania ruchu aeroplanu i sprawdzać w ten 
-posól każdorazowe położenie aparatu nieprzy- 

jest z re- jaciela podczas lotu. ,

targu.
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W Iadomości i telegramy s ostatniej chwili $

Plotka o ń  Zaleskim.
Ktoś splatał figla „N . Przeglądom i".

Warsziwa. (Telef. wł.) Zdziwienie wielkie 
wywalała wśród publiczności w  Warszawie 

wiadomość piątkowego „Naszego Przeglądu11, 
jakoby minister Zaleski i jego sekretarz Szum- 
1 akowski padli ofiarą, katastrofy samochodo­
wej w Uenewie. Zdziwienie było tom większe, 
że depesza była sygnowana jako depesza PATa 
a nikt inny poza „Naszym Przeglądem" jej nie 
otrzymai. Ukazuje 6ie, że „Nasz Przegląd" padł 
ofiarą przykrej mistyfikacji. Ktoś, podszywając 
się pod PATa telefonicznie zawiadomił redakcję 
„N u zego  Przeglądu" o rzekomej katastrofie. 

Redakcja wobec tego, że nazwy ulicy i leczn:- 
cy odpowiadały istniejącym, nie przypuszczała, 

by to byl „fig iel".
Dopiero we czwartek rano wyjaśniła się 

cała mistyfikacja. Ministerstwo spraw zagra- 
nłezrych za pośrednictwem poselstwa polskiego 
w  Berlinie zawiadomiło p. Zaleskiego o wia­
łem ości. Min. Zaleski spożywający właśnie śnia- 

Ianie przyjął wiadomość z humorem, jako dobry 
prognostyk dra siebie.  t ^
\ą  ̂ -----"~0 s* im JE?

POyODA W  ZAKOPANEM.
Komunikat Polskiego Związl u Turystycz­

nego: Stan obeffiy: pochmurno, droane opady 
śnieżne, lekki mróz, wiatry słabe wschodnie, 
warstwa śniegu w Zakopanem 2 4 + 6  ero. 
(80 om.). na Hali Gąsienicowej 80 cm., w Mor- 
skiwm Oku 70 om.

Prognoza na dzień 10 marca: pochmurno, 
opady śnieżne, mroźno, wiatry słabe północno- 
wschodnie.

99 gdy je?t stale używany 
przez dzieci \ niłcuHei 
zaoewnia im wpdźn!e,lszym 
wieku zdrowe rmocnezębj.

Wahabici rozpoczęli ofsnzywę w Tranńróatiji.
Basra. (PArP) Pierwej niż oczekiwano rc.zpo- 

częla się ofensywa szczepu arabskiego Ned-szd.
Donoszą z Transjoidanji, iż miejscowo bandy 
Wahabilow napadły aa wsie leżące na granicy 
i splądrowały je. W  Koweił oczekują ataku 
Wahabitów lada chwila. Angielski oddział z 10 

wozami pancernomi i z 10 samolotami zajął 
stanowisko pod miastem. Załoga krążownika 
angielskiego Emerald patroluje po ulicach. —  
Krążą pogłoski, iż droga automobilowa Bag­
dad.— Damaszek zagrożoną jest przez Waha­
bitów tak. że ruch automobilowy jest wstrzy­

many. Podobno mają nastąpić rokowania z kró­
lom Ihn Saudem.

Ibn Sand ohoe stworzyć cesarstwo 
arabsKie.

Londyn. (PA T ) „Daily Telegraph" zauwa­
ża, żo nie należy brać lekko niepokojów w  Ara-

bji, Ibn Saud powziął plan utworzenia cesar­
stwa arabskiego. —  Oa czasu, kiedy Anglja 
wstrzymała dotychczasowo subwencje, Rusja 
nawiązała stosunki z Ibn Saudem. Okręty ro­
syjskie odw;edzają regularnie porty Hedżaeu 
aad morzem Czerw o nom. Jedyną trudnością, 
która stoi na przeszkodzie l in  Saudowl jest, 
pomijając opór argiolski, pomoc wojskowa 
rządu włoskiego na rzecz szcz< po w fołudnio- 
wmarabskich, „Times" donosi z Jerozolimy, że 
mimo oficjalnych zaprzeczeń, nadchodzą z pu­
styni arabskiej niepokojące wieści. Wedle tych 
wieści Wahabmi podzielili aię na trzy obozy, 
z których największy pozostaje pod komendą 
szeika Baisala Ed Dawisza. Żołnierze angiel­
skiej floty powietrznej zostali odwołam % urlo­
pów. Cała flota otrzymała rozkaz przeniesienia 
Się z Jaffy do Transjordanji

Pertraktacje min. Zaleskiego z Gdańszczanami.

Z GRZY.7IALSK1CH

HELENA ZAWMOt^SKA
wdowa po ent. naczelniku akcyzy

, - v  nrłejskhlj
przeżywszy lat 79, smerfa nagle dnia 9 

marca 1928 roku.

N a b o i e ń s i w o  ż a ł o b n a
przy zwłokacn odprawione zostanie w  po­
niedziałek dnia 12 b. m. o godzinie 9 
rano w kaplicy na cmentarzu rakowic­
kim, poczem nastąp, eksportacja wprost 
do grobu, na które-to smutne obrzędy 
stroskane dzieci i wnuto zapraszają 

Krewu-ch, Przyjaciół i Znajomych.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się 
nie bedzie.

Gdańsk. (PAT.) W  c:ęgu ostatnich dni ba­
wił w Gdańsku przewodniczący polskiej dele­
gacji handlowej do rokowań z Niemcami min. 
p. Twardowski. Celom pobytu ministra Twar­
dowskiego w  Gdańsku było kontynuowanie 
rozmów nawiązanych w  czasie pobytu sena­
tora Jewelowskiego w Warszawie. Zarówno 
roumowy warszawskie jak i gdańskie dotyczy­
ły całego szeregu interesów gdańskich pozo­

stających w  związku z rokowaniami! handlowe- 
mj poisko-niemieekiemi. Min. Twa: iowski od­
był szereg konferencji z wiceprezydentem se­
natu w. m. Gdańska Gehlem oraz senatorem 
Jowelowskim. Wczoraj senat W. Miasta podej­
mował przyjęciem ministra Twardowskiego, na 
którem obecnych było wiele wybitnych oso­
bistości. , . ,

Chrady w sprawie emigracji do Francji.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

h zamkniĘLiu kroniki.
POPARZYŁA SIĘ W RZĄCĄ WODĄ. W fa­

bryce wódek „Krakus" na Zabłogju iblała się 
'PTzez nieostrożrość wrząm wodą 2( letnia Ste­
fania Sedlaczkówna robotnica- Nieszczęśliwa 
doznała poparzenia II stopnia. Lekarz Pogoto­
wia po opatrzeniu przewiózł ją do smtala.

Z / TRUŁA SIĘ BIKLINGIEM. Lekarz dy- 
liżurny Pogotowia ratunkowego udziel. _ pierw­
szej pomocy 19-letmej Stefanii Kurników^ ?j, 
która zawoła się bikl'ngiern. z pow oda ciężkie- 
,go stanu zatrucia przewieziono Kurnikównę 
d o  szpitala. v

F A T A LN Y  W YPADEK Z GAZEM ŚW IETL­
NYM. Lekarz' Pogotow a opatrzył 22 letnią 
Annę Jaskier, która uległa przypadkowemu za- 

tirui !□ gazem świetlnym. Ofiarę wypadku prze- 
weirono po opatrzeniu do szpitala.

ZWINIĘCIE AGENCJI POCZTGW. MSTÓW 
.pow. Częstochowa, wojew. Kielce zostało cof­
nięte.

Warszuwa. (Tek wł.) W  dn. 8 hm. rozpo­
częły się w Paryżu obrady polsko-francuskiej 
komisji doradczej, przewidzianej w konwencji 
polsko-francuskiej z 1919 r.

Komisja ma na celu ustalenie i wyjaśnie­
nie niektórych kwestji, związanych z rekruta­
cją robotników polskich i ich rodzin do Fran­
cji. Między innemi komisja zajmie się sprawą 
wydalana polskich robotników z Francji i zmia 
ną niektórych postanowień niekorzystnych dla 
naszycb robotników np. sprawą kosztów przy­
jazdu robotików, a także życzeniami francu­
ski emi co do rekrutacji nadmiernej ilości kb

biet polskich do emigracji. Na ten ostatni 
szczegół należy zwrócić uwago, gdyż zmierza 
on w  gruncie rzeczy no przeciwdziałania depo- 
pulaeji Tramcli. Przypuścić należy, że polsko- 
francujta komisja zmie-I w interesie obu za­
przyjaźnionych narodów niekorzystne i krzyw 
dzące robotników polskich punkty konwecji. 
Ze strony eolskiej w  obradach komisji biorą 
udział- dyr. urzędu emigracyjnego p. GawToń- 
ski, dalej p. A. Lńicewicz, rzeczoznawca dla 
spraw emigracji przy amiuasadzie polskiej 
w Paryżu i konsu] generalny w Paryżu dr. Po­
znański,

Napad bandycki w Łodzi.
Warszawa. (Telcf. wł.) Na uliey Nawrot 

w Lodzi w nocy z czwartku ua piątek wy adło 
do mipszkania p. Kwiatkowskiego trzech za­
maskowanych osobników. W  mieszkaniu znaj­
dował się 17-letni syn Kwiatkowskiego. Na­
pastnicy ranili młodego Kwiatkowskiego kil­
kakrotnie tępem narzędziem w głowę, skutkiem 
czego ten stracił przytomność. Gdy przyszedł 
do siebie, zauważył wielki nieład w mieszka­
niu, nie brakowało natomiast niczego. Widocz­
nie napastnicy szukał1' jakichś papierów.

P. OKĘCKI POSŁEM W TOKIO.
Warszawa. (Telef. wł.) .^lonitor Polski" 

ogłasza nominację b. posła polskiego w Belgra­

dzie p, Zdzisława Okęckiego na pa-Pa polskie­
go przy rządzie japońskim,

. in o  „ W A M D A * 4 O św ie t la  dziś i codzisnnle K in o  u W A N I  ‘ 8 1
G e r t r u d y  5.           G e r t r u d y  5, gj T

Monumentalre arcydzieło wytwórczości Francuskiej. — Arcyfilm stojący na wyżynie
najdoskonalszego artyzmu

MARSYLIANKA
Wiatki dramat na tlo Rewolucii Francuskiej. — W głównych rolaclf najwybitniejsi 
a-tyści Francji: R e n e  N a va r r e , G laude R le r rc lc , E lm ir -  Y au lfe j* , S*au*M zc
S c l i r t z .  — Gen alrt reżyserja doprowadzona do na. wyższego po/jniau. ■— Ogrom 

w o h j bratobójcze. — Krwawe żniwo śmierci. — Poj| nożem gilotyny.
Ze względu na swą wysoką wartość historyczną Film dla wszystkich dozwolonyl

G dodatek dla urządnikuw.
Warszawa. (Tel. wł.) Stowarzyszenie Urzę­

dników Państwowych czyni zabiegi u rządu 
o Juzy znani o urzędnikom kontraktowym, pła­
tnym ryczałtowo, a przyjętym po 1 stocznia 
1926 r., dodatku w j rówuawczego w wysoko­
ści 69 % . Dodatek ^aki, jak wiadomo, otrzyma­
ły wfzystkie mmo kaiegorje urzędników pań- 
stwowyoh. Dotąd akcja Stowarzyszenia Urzę 
dnikow Państwowych nie doprowadziła do po­
zytywnych rezultatów. Perspektywy na przy­
szłość również nie są pocieszające.

21 ijzćrawsk w Polsce
Wanzawa. (Tel. wł.) W  łonie rządu uzgo­

dniono zapatrywania w sprawie noweli do u- 
stawy uzdrowiskowej, która w najbliższych 
di/ach wejdzie na radę ministrów. Nowela 
u maju następujące miejscowości za uzdrowiska 
o charakterze użyteczności publicznej: -Dru- 
okicniki, Iwonicz, Jaromcze, Krzeszowice, Lu­
bień, Nałęczów, Rymanów, Solce, Swoszowice 
Truskawioc, Worochtę, Zaleszczyki. Dotycn 
czas uzdrowk-kami D yły  tjlko : Ciechocinek-
Icowionław, Krynica, Morsztyn. Rabka, Szcza- 
wn!ca, Obwock, Zakopane, Żegiestów. Liczba 
uzdrowisk wzrosła zatem dc 21.

GIMNAZJUM POLSKIE w  GDAŃSKU. 

Warszawa. (Tel. w ł) W  gimnazjum poi* 
ękiem w Gdańsku odbył się drugi egzamin doj­
rzałości Przewodniczył przy egzaminie dyre­
ktor gimnazjum p, Augustyńsk.. Abiturjemór

Ukrainą stworzyli Nitmcy.
W YNURZENIA PULK. ZIELENIE W SK, IE GC 

W  BERLINIE. i

Berlin. (PAT.) Według doniesienia „Tagli- 
che Rundschau" odbyła się wczoraj w Beri1- 
i ie uroczystość 10-leeia niopodległocśi Ukrai­
ny zorganizowana przez przewodniczącego ber­
lińskiego koła ultraińskiego pułkownika Ziele­
niewskiego Pułkownik ZieLniewski w swejmu 
rn-zemówieniu podkreślił, że datą powstania 
niezależnej Ukrainy jest data zawarcia T rak- 
tatu Brzeskiego, który uwolni1 Ukraińców 
z pod jarzma moskiewskiego, ustalił etnogra­
ficznej!) granice pomiędzy republiką ukraińską 
i Polską, oddając Ufcra.nie należne(!) j sj tere­
ny Chełmszczyzny^!) i Podlasia!!) i otworzył 
Ukrainie drogo do odzyskania ukrainsKiehUj 
terenów dawnego państwa austrjacko-węgier 
skiego, t. j Gaduji wschodniej. Mowra wyr ził 
wdzięczność Ukraińców dla narodu niemieckie­
go za poparcie dążeń niepodległościowych na­
rodu ukraińskiego.

°° *3
Francja ma 4G1.00C żołnierzy.

Paryż. (PAT.) Podczas dyskusji, prowadzo­
nej w Senacie nad projektem ustawy o rekru­
tacji arrojl sprawozdawca oświadezfl, że Fran­
cja, żywiąca na wskroś pokojowe uczucia, z ca­
łą ufnością zapatruje się na przyszłość Ligi Na­
rodów. Stan liczebny arnji francuskiej został 
obniżeny z 761 tys ludzi w r. 1914 do 101 ty*, 
ludzi, w dmu dzisiejozym, a w r. 1931 wynosić 
będzie 365 tysięcy ludzi. Jest to niezbitym dc 
wudem ■— -zakończył sprawozdawca —  ie  Fran­
cja nic zmierza bynajmniej do powiększenia 
swych zbrojeń, lecz nie chce stać się bezbron­
ną na wypadek ewetualnej napaści

Kr. Apponyi przeć ^  Titiilesi.il.
OŻYWIONA DYSKUSJA W  GENEWIE.

Genewa. (PAT.) Na posiedzeniu Rady Lig 
Narodów kontynuowaną była przy ogólnem 
naprężeniu dyskusja w uprawie optantów wę­
gierskimi. Hr. Apponyi w tr^ającem przeszło 
godzinę przemówieniu odpowiedział na wywo­
dy rumuńskiego ministra spraw zagranicznych 
Thulescu. Oświadczył on. że nie pozwoli od­
wieść się od swego punktu widzenia i ostrze­
ga! przed sprowadzaniem zagadnienia na pła­
szczyznę polityczną.

NOWA PROPOZYCJA CIIAMBERLAINA,

Genewa. (PAT.) lomoważ na wczorajs-om 
tajuern posiedzeniu, które przeciągnęło się ao 
późnego wieczora Rada Ligi Narodow obradu 
jąca nad sprawą optantów węgierskich bez u- 
działu przedstawicieli Ituiaudji i Węgier nie 
doszła do żadnych wyników. Chamberlain na 
dzisiejszem rannem posiedzeniu publiczmem 
wystąpi, z propozycją ustanowienia nowej 
mięszanej węgiersko ru uuńsKiej komisji roz­
jemczej, do której powołanoby dwó<*h dalszych 
przedstawicieli państw niezainteresoT-anych. 
Komisja ta miałaby się zająć rozwiązaniem 
sprawy optantów.

ROZMOWA PAR YŻA  Z N. JORKIEM,

Warszawa. (Tel. w ł) We czwartek odbyłt 
-ię pierwsza rozmowa telefoniczna mięózy No­
wym Jorkiem a Paryżem. Rozmowę słyszano 
doskonale. Otwarcie stałed komunikacji radio­
telefonicznej mmtąp1’ w ciągu S duł. Trzymimu- 
towa rozmowa kosAowaó bęozie około 460 zł.

W okręgu 33 będą ncwe wyuory?
Pozaiau (PAT). Dzisiejszy „Przegląa Po­

ranny1' donosi, że wybory do Sejmu z okręgu 
Nr. 33 w Gnieźnie zostaną prawdopodobnie 
unieważnione wskutek protestu wnii sioaego 
przez pełnomocnika listy Nr. 2 —  PPS Pełno* 
mocnik ten wniósł w swoim czasie listę PPS 
z prośbą o przyłączenie jej do listy oaństwewę] 
Nr, 2 zaznaczając, iż jest to lista polckiej partji 
socjalistyeznej, a nie dodając trzech liter PPS- 
Skutkiem tęgo komisja hstę tę oznaczył? Nr. 
37 a nie numerem 2. Ponieważ uczynione to 
bez porozumienia 6ię z pełnomocnikiem <.sty 
P. P. S., socjaliści poleęib swyrr wyborcom na 
znak protestu głosować na listę Nr. 2. Wszyst­
kie te głosy zostały unieważnione. Sprawę za­
decyduje Sąd Najwyższy.

(Lista Nr. 2 otrzymała w tym okręgu t.447 
głosów. Uw. Red.). (

ŻYDZI POPR-Ą P  P. S. W  Y/ARSZAWIE,

Warszawa, (AW.) Żydowska partja socjali­
styczna „Bund", która ptzy wyborach do sej­
mu nie uzyskała ani jednego mandatu, przy 
wyborach senackich zarówno w  Warszawie, 
jak i na prowincji wycofa, swe listy W  War- 
sz-wie prawdopodobn o zwolaunicj Bundę uą- 
dzj. swt glcsy na PP£>.i
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

Szynel, k tóry przydał się tak znakomicie 
w  czasie konnej jazdy, oraz podczas odpo­
czynku na polance, przeszkadzał teraz 
w  mars-zu, zawadzał nogom, ciążył ramio­
nom. zaczepiał gałęzie. Podkasała go tedy 
jak wiejska baba spódnicę i oddychając 
ciężko z wysiłku, szła dalej, brnęła przez 
zamarznięte kałuże, które pojawiały się co 
raz częściej w  miarę obniżania się terenu.

Nagle zastygła w  bezruchu. Gdzieś po 
lewej ręce. w  odległości zaledwie kilkudzie 
3ięciu metrów trzasła gałąź jedna, draga, 
dziesiąta, zabrzmiały słowa komendy w ję ­
zyku rosyjskim, zadudniły ciężkie kroki bie­
gnących w tę stronę żołnierzy...

—  Tam się skryję —  pomyślała i rzu­
ciła się pędem w  kierunku pobliskiej kępy 
zarośli... —  Jeszcze głębiej... Jeszcze... Ts 
olchy mnie zasłonią... A  psiakość! —  za­
klęła* Cienki lód. przysypany śniegiem, nie 
w ytrzym ał ciężara, zapadła powyżej kostek, 
dla zachowania równowagi, zachwianej 
skutkiem niespodzianego wstrzymania pędu 
wyrwała nogi. zrobiła jeszcze dwa. lub trzy 
kroki i ugrzęzła po kolana w bagnisku- 
Przez wazka szparę pomiędzy dwoma rozło­
żystym i krzakami ujrzała sylwetki biegną­
cych żołnierzy bolszewickich. Zamarła 
z  przerażenia, gdyż wydało je j się. że jeden 
z nich przystanął w  pędzie w  tem miejscu, 
gdzie poprzecznie do jego drogi znaczyły się 
odciski je j butów... Lecz nie. Żołnierz po­
spieszył w ślady kolegów...

Odczekała chwilę, potem ostrożnie pod­
niosła głowę...

—  To  prawdziwy pech — ■ pomyślała 
z rozpaczą w  seTcu. Owi żołnierze, a było 
ich może pół plutonu, zatrzymali się w- odle­
głości jakich piętnastu do dwudziestu me­
trów  i krzątali się gorączkowo przy budo­
w ie maleńkiego okopu. W yzyskując natu­
ralną zasłonę jaką był niewielki kopczyk, 
zapewne mogiła z czasów wojny w  łatach 
1914— 1918, lub późniejszej w ojny z bolsze­
wikami, rozszerzali ten wał ochronny po­
spiesznie. Blachy małych łopatek m igotały 
w  blaskach słońca, k ilo f w yłapyw ał potężne 
grudy zmarzniętej ziemi, a niecierpliwe dło­
nie układały je czemprędzej wraz z przynie- 
sionemi nrzez Innych żołnierzy gałęziami...

—  Właśnie tutaj... N ie mogli gdziein­
dziej założvć sobie gniazda kulomiotów —

Położenie je j bvło rzeczywiście straszne. 
Gr7.r>7>n coraz głebiej. a nie chcąc zwrócić

uwagi bolszewików, musiała trwać w tej 
pozycji. W  dodatku nie mogła się nawet 
wyprostować, gdyż ogołocone z liści drzewa 
nie dawały żadnej zasłony, a przysypane 
śniegiem krzaki, które ją dotychczas z powo­
dzeniem przed oczyma żołnierzy zakrywały, 
były zaledwie na cztery stopy wysokie. 
W ięc zanurzona w  wodzie do kolan, dygocąc 
z zimna, zgarbiona, stała na jednem miejscu, 
oczekując prędzej śmierci, niż wybawienia...

Tymczasem zgiełk bitwy zbliżał się, rósł, 
potężniał. Raz po razu przebiegali poje­
dynczy żołnierze, może’  lekko ranni, może 
dezerterzy, sanitariusze taszczyli nosze, 
okryte rzadziej płaszczem oficerskim, znacz­
nie częściej żołnierskim, dla odmiany przem­
knął cały oddziałek... lecz nikt nie zwrócił 
uwagi na słaniającą się postać w  szynelu 
komisarza bolszewickiego, która stała się 
więźniem zdradliwego bajorka. K ażdy my­
ślał przedewszystkiem o własnej skórze, 
każdy miał głowę czem innem zaprzątniętą...

—  Hurra!!! —  zabrzmiało w oddali. 
Alinka zachwiała się ze wzruszenia

i upadła na wyciągnięte przed siebie ręce. 
N ie zdołała się dźwignąć z powrotem. Cięż­
kie płaszczysko nasiąkło wodą do tego stop­
nia, że zdawało się ważyć cetnary. Ręce 
zapadły niemal do łokci w  grzązkie błoto. 
Głowa... oh, głowa ważyła także chyba 
z cetnar. a co dziwniejsze, była gorąca., jak 
rozpalona blacha, kiedy całe ciało drżało od 
przejmującego zimna...

Jakieś ważne wypadki rozgryw ały się 
na ziemi i w  powietrzu. W  przestworzach 
huczały olbrzymie motory stalowych pta­
ków, gdakały kulomioty, ryczały działa 
szybkostrzelne. W  lesie pękaiy ręczne gra­
naty, trajkotały na wyścigi m itm liezy. odże. 
rały się pojedyncze wystrzały ręcznych ka­
rabinów, browningów, naganów, w  lesie ję­
czeli ra.nni, w yli jeńcy, których nie było 
czasu brać do niewoli,, trzeszczały łamane 
drzewka, gw izdały kule, a nad całą wrzawą 
piekielną, rozbrzmiewało triumfalne: „H ura" 
zwycięzców.

Zadrżała ziemia pod stopami biegnących 
do aitaku setek, tysięcy, może dziesiątków 
tysięcy...

—  Hurrra!
Kulom ioty z gniazda za starą mogiłą 

oszalały. Pluły strugami zjadliwej śliny, któ­
rej każda kropelka była stalowvm pocis­
kiem. dość silnym, by  przebić na wylot 
trzech, czterech żołnierzy, biegnących jeden 
za drugim. Skoszone kulami gałązki spły 
w ały ku ziemi gęsto, lak płatki śniegu, k tó­
ry znowu prószyć zaczynał.

Nadludzkim wrsiłkiem  zepchnęła Alinka

przemoczony szynel z grzbietu. U lżyło jej 
to ogromnie. Mogła wydobyć zziębnięte rę­
ce z przeklętej topieli i unieść głowę nieco 
w yżej. Ujrzała nagle mur ognia, który sta­
nął pomiędzy broniącem się rozpaczliwie 
gniazdem kulomiotów, a kępami drzew, 
krzaków, zarośli po drugiej stronie. Polacy 
atakowali na szczęście nie od bajorka, lecz 
raczej od polanki, z której Bartek tak niec­
nie zdezerterował. Białe, ośnieżone krzewy 
czerniały w oczach, kruszyły się, rozpadały 
na popiół. Płonący olej nie oszczędzał ni­
czego, ani nikogo. Pożerał ludzi, drzewa, 
śnieg, nawet zmarzniętą ziemię zapalić usi­
łow a ł Smrodliwe dymy i morze ognia przy­
słoniły widok na gniazdo mitrałiez...

—  Cały świat w płomieniach —  szeptała 
Alin ka- nie przy t om n i e.

K ilka silnych detonacyj wstrząsnęło jej 
jestestwem i przywróciło na chwilę przy­
tomność umysłu. Tam, gdzie przed chwilą 
ujadały kulomioty, gdzie siał potworne 
zniszczenie miotacz płomieni, dymił teraz 
olbrzymi lej. Nie mogła zrozumieć, co go 
wyrwało w łonie sponiewieranej ziemi, czy 
wybuch pocisku armatniego, czy ręczne gra ­
naty, rzucone rękami polskich żołnierzy, czy 
własna nieostrożność bolszewików. Nie mo­
gła zresztą skupić myśli. W  głow ie huczały 
jej salwy armat, jęczały dzwony... w oczach 
wirowały ogniste koła. krwawe łuny, szkar­
łatne - gwiazdozbiory. Przemoczona do nitki 
pełzała na czworakach ku suchemu brze­
gowi. Dotarłszy do olchy, legła bez sił na 
śniegu, obojętna na wszystko, bezgranicznie 
apatyczna, wyczerpana i słaba.

K iedy otworzyła oczy, była noc. Żałobna 
cisza panowała w  poszczerbionym kulami 
lesie. tylko w iatr nucił posępny śpiew tym. 
co odeszli na zawsze, tylko niby organy 
grające do wtóru dudniły działa gdzieś bar­
dzo daleko, jakby za Konstantynowom.

Alinka zatoczyła się jak pijana. Czepia­
jąc się drzew, krzaków, często ziemi nawet, 
szła powoli, lecz wytrwale...:

—  Do swoich!... Do swoich! —  szeptała
Łuny pożarów zbladły na niebie, kiedy

dotarła do zachodniego skraju lasu...
—  Tu umrę... N ie zajdę dalej —  myślała 

z rozpaczą...
Znów ją opadły gorączkowe zjawy. 

Ujrzała jak na jawie dwór w Roztoce, chora 
Zoohę, jej dziecko, brata, ojca. Rozmawiała 
z nimi. opowiadała o swej przygodzie z ko­
munistami w Warszawie, śmiała się i cie­
szyła. Nagle prysł nastroi radosny. Do sy­
pialni Zoćhy. przy której 14żu wszyscy sie­
dzieli, wpadł Pawełek z wieścią, że bolsze­
w icy sie zbliżają Słychać tętent koni.

pewnie kozimie, panienko“ ... rzucił zdysza­
nym głosem... Nadstawiła ucha. Rzeczy­
wiście. Słyszała tętent wielu koni, jakby 
szwadron cały pędził ku niej kłusem... Kłujg 
przeszedł w  stępa...

A linka otworzyła przemocą klejące się 
powield. Do je j świadomości przedarła się 
myśl jasna, że to wszystko snem było, że 
Zooha nie żyje, ojciec zaginął w pustym, że 
ona sama chora, wyczerpana leży pod las­
kiem i lada chwila może być znaleziona 
przez nadjeżdżających kozaków. Zamajaczy­
ła je j nagle obmierzła gęba Fiedd>u Iwano- 
wicza Gołykina. Zerwała się z ziim i, by 
uciekać w głąb lasu. Był już ostaftni czas. 
Z półmroku wyłoniła się czarna masa koni 
i jeźdźców. Słychać było stłumiony gwar 
rozmowy, potem buchnęła pod niebo mana 
piosenka żołnierska:

—  Wojenko, wojenko... cóżeś ty  za! 
p an i. . .

—  Boże! —  zakrzykła Alinka... —  T o  
nasi!...

Bezmierna radość napełniła jej serce i sB 
je j zaraz przybyło w trójnasób. Biegła na 
oślep, potykała się na korzeniach drzew, na 
gałęziach, gnidach, przewracała się i dźw i­
gała z gorączkowym pośpiechem byle tylko 
pędzić naprzeciw wybawców, byle zdążyć, 
zanim znikną za występem lasu. Słabym, 
drżącym głosi Idem nuciła wraz z nimi dalszą 
strofkę:

—  Jedni za cię giną...
Drudzy pod pierzyną, wyreklatnowani...
Koń porucznika zaczął przysiadywać na 

zadzie. w ięcej z grymasów, niż z rzetelnej 
obawy...

—  Co u djakła! —  zaklął oficer, kiedy 
z rowu oderwała się jakaś bryła i zagro­
dziła drogę rumakowi.

—  To  ja!... Polka!... uciekłam bolszew... 
nie dokończyła. N ie pozwoliło jej skończyć 
zmęczenie, czy raczej wzruszenie radosne, 
że oto jest znowu u swoich, że Fiedor Iwa- 
nowicz i te wszystkie okropności, jakie prze­
żyła minęły, jak sen upiorny. Zatrzepotała 
rękami w  powietrzu i padła na wznak 
zemdlona...

K O N I E C .

Warszawa, jesienią roku 1927.

Powieść p. t. „Świat w płomieniach"
ukaże się nieba-wem na pólkach księgar­
skich nakładem Instytutu Wydawniczego
„Rój".

(Dalsze koleje życia dzielnej Alinki Stasickiej, 
profesora Adriana Wooda. oraz innych bohate­
rów „Świata w płomieniach", opisał autor w po­
wieści p. Ł: Zemsta barona von Richthofen".).

Już wyszła w  wydan iu  książkowem  pow ieść utalentowanego pisarza 

Dr. Antoniego Marczyńskiego p. t.

C H O R E  N E R W Y
Kroniki pism codziennych, prowadzą sta­

łą rubrykę samobójstw. Czytelnicy pism spo­
tykają się bardzo często z komentarzem do 
licznych wypadków odebrania sobie życia że 
nrzyczyną tragedji tego lub 'nnego człowieka 
b y ł... rozstrój nerwowy. Lekarze całego 
świata, walczą z tym chorobliwym stanem 
n swoich pacjentów, którzy jako chorzy na 
nerwy, są ieszcze uleczalni.

Ile dni ma rok, tyle bezsennych nocy 
spędzają chorzy na nerwy, a podczas swoich 
eierpień myślą tylko nad tem. iak je skró­
cić jak położyć kres bezgranicznym mękom: 
Rozmaitego typu bóle głowy, szum w uszach, 
iakieś nieokreślone rysunki przed oczami, 
kurcze mięśni, zaburzenia w trawieniu wszyst­
ko to, stwarza niezdolność do pracy, a iest 
obiawem chorych, wycieńczonych nerwów. 
Ludzie powojenni, to materiał znakomity na 
chorych nerwowo, to falanga stałych bywal­
ców w poczekalniach lekarskich to kadra 
samobójców.

W  W A L C E  O  Z D R O W E  N E R W Y ,
o zdrowa pokolenia na pierwszy plan, wy­
suwa się oryginalny środek leczniczy, znany 
na szerokim świacie pod nazwą: K o is - U -  
c ith in . Liczne świadectwa stwierdzają, że 
Kola-Lecilhin, stwarza jako środek leczniczy 
nieraz, cuda, doprowadza w bśriw e subslan 
cje odżywcze do na dalszych punktów obiegu 
krwi, dodaje otuchy, utrz.ymu e czioróeka 
w świeżości i młodości. O skutecznem le­
czeniu, przekonać się łatwo każdy może, 
jeżeli w ciągu najbliższych dwuch tygodni 

nadeszła do firmy

E. HSTtim , Italii S. D. MitbisIMjlil! 11
Oddział 257. 2 b.

swój adres lub adres kogoś ze znajomych, 
a wówczas otrzyma

Z U P E Ł N I *  B E Z P Ł A T N IE
małe pudełko KOLA-LECITHIŃ i pouczającą 
broszurę.

W broszurce lej, znajdują się wskazówki 
dla uspokojenia chorych nerwów, napisane 
świetnie przez lekarza specialistę, który sam 
walczył ze swojemi clioremi nerwami Nie 
należy tracić sposobności i ieszcze dziś za­
mówić PRÓBNE pudełko KOLA-LECI I WN

CZARKA PANI *%
CŁNA  ZŁO T Y C H  6 ‘—

Z przesyłką pocztową w  opasce poleconej po nadesłnniu nnleżyfości 
przekazem  Zł. 6*90 za pobraniem  pocztowem £f. ? ’55.
Pow ieść  ta w ychodziła  w  felietonach „Głosu Narodu®.

D O  N A B Y C I A

w Isiiarni Kralowie', M ó w , ul. Sw. ł o n a  35. ( A  al. św.

S u p a r f o s f a f99
Fabryki N aw ozów  Sztucznych
Józefa i Karola T warnickich S
L w ó w ,  ul. Kopernika 9. felof, 9-11
dostarcza na dogodnych warunkach kredy­
towych wszelkie nawozy sztuczne w prze- . . 
syłkach wagonowych i kombinowanych. — 3,

Fabryka wa Wróbliku izlacheckim, p. loco, la  
s t  kol Rymanów, tol Rymanów 6.

tych K5. a. Er
t a

I r e n y  G u t w i ń s k i e j  ?9
Absolwentki państw, szkoły przem. «rt. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

ooleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w«- 
dłuo obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

Firm. 106'28 

B. H  108.
Do ts rejestru handlowego Oddział B przy fir- 
nJie Zakłady Przemyślu Szklannego Spółka ak­
cyjna w Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu: 26 stycznia 1928. Kapitał zakładowy 
spółki w kwocie 0.000 zl. podwyższono o kwotę 
95.000 zł., czyli do kwoty 100 000 zł. drogą II. 
'■misji zlotowej 9.500 sztuk nowych akcji na 
okaziciela nominalnej wartości 10 zł. każda. 
Zmieniono brzmienie §. 6 statutu w ten sposób, 
że siedzibą Spółki jest Kraków, a firma podpi­
sywaną będzie w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umieszczą swoje podpisy, bądź dyrektor 
Spółki, bądź dwaj zastępcy dyrektora lub je­
den zastępca dyrektora i prokurzysta, który 
podpisywać będzie z dodatkiem ■ „pp“ . Zmienio­
no brzmienie §. 7 statutu dotyczącego podwyż­
szenia kapitału zakładowego spółki. §. 12 i 16 
statutu dotyczących sporządzenia akcji i praw 
przysługujących akcjonarjuszom, oraz §. 29 sta­
tutu litera f) przez skreślenie drugiego zdania 
tegoż paragrafu. Wpisano na podstawie uchwa­
ły Walnego Zgromadzenia z dnia 18 lipca 1926 
LR. .51 zatwierdzonej postanowieniem Ministrów 
Przemysłu i Handlu ora„ Skarbu, z dnia 6 gru­
dnia 1927. oraz uchwały Rady Nadzorczej 

z dnia 17 stycznia 1928 LR. 22.866.
Sąd Okręgowy jako handlowy O. II.

Kraków dnia 25 stycznia 1928 r.

! !W a ż n c  d la  B lb K o te K  Sz h o in gch  i  S fe w a n g s z e n lo w g d i! I

Już wyszły w  nowych wydaniach i są do nabycia:

w  Księgarn i itrauawshie;, Krabów, ni. św . Tom asza 35. róg ni. ó*. Krzyża.
GĄSIOKO WSKIEGO WACŁAWA :

...............................................Zł. 8 . -  |  Szwoleżerow ie  G w ard ji . . . . . . . .  Zł. 7.—
• Zł. 18. 3  K rólobóicy Zł. 10.
 ................ zł. 10.—  i

SIENKIEWICZA HENRYKA:
L e g j o n y .............................  Zł. 4’20

Księgarnia poleca bogaty dział beletrystyczny dla dorosłych oraz dla młodzieży, dla Teatrów Amatorskich wielki 
wybór sztuczek teatralnych. Wysyłka na zamówienia zamiejscowe^odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosz

Bem . . . . 
Hura pan I/III 
Rok 1809 i/lI

tów portorjum. Kosztów opakowania nie dolicza się.

Wydawca za „Glos Narodu" Ska z ogT. odpow. JL Roletsa. _  Redaktor naczelny i odporne działa y Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarząde* R. Farka.
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